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sproszkowanego AL 
Dodatnia strona tego w 
do jego wybuchu, sW* 
yo w motorze si/e poy 
nie potrzeba iskry. Pył' 
pala sie i wybucha ptfB 

wytworzone ciśnienia 
Twierdzi on dalej- ze 

sekie trawy i słoma, po 
kowaniu i wydzieleni" 
z pyłu, mogą być 
opał 

dla motorów. 
Znamicnnem jest, powi 
"życie tego opału n» 
niszcząco na pistony-^ 
tor Diesla pędzony W* 
wiek z tych opałów fl>' 
danych, może być » 
"życia przez całe lat 
(,<-'m nśmiokonny moW 

R o k V , JYs 1 1 7 . Ł ó d ź , ś r o d a 1 5 m a j a 1 9 2 9 r. 

C e n y o g ł o s z e n i 
Za wiersz miUmetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kołorowe i na umó-
wiooem miejscu 50 proc, 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termm 
druku administracja nie odpowiada 

9on studenta Wasiliusa 
) o Po bestialskich torturach? 

O n » o s ć o wykryciu wszystkich sprawców zamachu 
okazała się nieprawdziwą. 

kowskiego. który P e 

nastu lat sproszkowa 
glem. a mimoti 
bez zarzutu. Dt 
"ie motoru P^em..l 
jest o 75 procent tańszy 
zolira. która w wiej".1 

europejskich jest Wr 

ga. 

Wieczorne roxry 
Teatr Mltjskl: Nlespo^ 
Teatr Kameralny, 

szawskl. 
Teatr Popularny 

mu". , 
Apollo — i\ ^ 
Pocz. seansów: o a°J 
Balka: — Zakazana » 
Catlno: - Miłość kol 
Czary: — Niewolnica 
Pocz seansów: o ' 
Corso: — Sokół pr* 
1'ieiwszy łeans 
Capltol: — Prokurator 
Grand-Klno: — Żony $ v 

Luna: — Karjera pa"nj 
Ludowy: — Na »pr*« 

prócz serca. 2 \ J 
Pocz. seansów" « 
Miejska Oalcila SztoM 

zbiorowych prac. 

Oświatowy: — S w ^ , t 
Pocz. seansów: o t ° ^ t ' . ^ 
Mimoza: — Miasto c* 1 

Odeon: — Pod czer* 8 

Pocz seansów: o e o d ł 

Palące: — Matka czy 
Resursa: — Wicher. 
Splendld — Madame 

13. 5. (Od wł. kor.). 
1 OBIEGA sensacyjna 
O 

tticzym zgonie 
'asiliusa aresztowane 
Jomo po zamachu na 
•aldemarasa. 

Wnych wersyj Wa-

|temobójstwo 
™ęcie żył, druga na-

T 8 IA podaje że Wasi-
IWSKUTEK bestialskich 

tortur stosowanych przez litew
ską 

policję polityczną. 
Drugą sensacją Kowna jest 

ucieczka byłego posła 
dumy rosyjskiej, krewnego Wa
siliusa. 

Pogłoski o wykryciu wszyst- j 
kich uczestników zamachu nie 
odpowiadają prawdzie. Śledztwo! 
nie posunęło się ani o krok na- i 
przód. Rewizje 

odbywają się ustawicznie 
we wszystkich stowarzyszeniach 
i organizacjach. 

Powitanie Marszałka Piłsudskiego w Wilnie. 
Entuzjastyczne okrzyki na dworcu. 

Wilno, 15. 5. (Od wł. kor.). 
Wczoraj o godz. 7 wieczorem 
marszałek Piłsudski przybył 

na dworzec wileński. 
Marszałka powitali wojewoda 
Raczkiewicz i generał Dąb-Bier 

Łodzianin zwyciężył kolarskiego 
mistrza Polski. 

Marszałek Piłsudski wy-
z wagonu czerstwy i u-

nacki 
szedł 
śmiechnięty w tradycyjnej ma
ciejówce i w szarym płaszczu. 
Na widok marszałka publiczność 
poczęła wznosić 

entuzjastyczne okrzyki. 
Marszałek Piłsudski wprost z 
dworca udał się do pałacu re
prezentacyjnego gdzie zamiesz
kał. 
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l^mji francuskiej przed pomni-
I * ' E M Dziewicy Orleańskiej. 
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Pocz. seansów. *-^0 , , 
Spółdzielnia: - Z" z " 
Pocz sea&sów: 4.30. 
Wodewil: - Pod e*er 

Początek sansów o ^ 
Zachęta: — Mculifl R 

W I N S Z U J ^ 
Jutro: Zofji. -44. 
Wschód słońca 
Zachód — 1921-
Długość dnia \b-ij 
Przybyło dnia b*> 
Tydzień 20. 

Dr. o» e < 

.stego obchodu 500-letniego jubileuszu zdobycia 
dowództwem Jeanny d'Arc, poczty chorągwiane 

cuskich złożyły hołd przed pomnikiem Dziewicy 
(w) 

* r 

pocznie się 2 8 maja b. r. 
patrz str. 2~ga. 

W i e l k a l o t e r i a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . „ECHO" 
K u p o n Nr. 17 

Ł ó d ź , d n i a 1 5 . 5 . 1 9 2 9 r. 

(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 

nIZ%A11 flZ^^LC*.kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
°teryjnego w czaąie od 27 maja do 3/VI. 
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W Kaliszu odbyły się zawo- jdnia , tego Koszutskim, — czas 
dy kolarskie z udziałem olimpij-1 ostatnich 200 mtr. 13,2 sek 
czyków Koszutskiego i Zyberta 
oraz innych zawodników z Łodzi 
i Częstochowy. 

Bieg główny przynosi niespo
dziewane zwycięstwo Zyberta 
o gumę nad niedysponowanym 

Bieg klubowy wygrywa No
wak. — Bieg międzyklubowy 10 
kim. wygrał Einbrot przed Zy-
bertem. — Fotografja przedsta
wia, finał biegu głównego w któ 
rym niespodziewanie mistrz Ko-

Iszutski ulejfł o gumę Zybertowi. 

1-szy m e c z B e r l i n a z P a r y ż e m p o w o j n i e ś w i a t 

Waszyngton, 15. 5. W Wa
szyngtonie od kilku dni toczą się 
rokowania o traktat handlowy 
polsko - amerykański. Projekt 
traktatu jest 

niezwykle obszerny 
i obejmuje wszystkie dziedziny 
życia handlowego i konsularne

go. Istnieje nadzieja, że rokowa* 
nia będą w najbliższym czasie 
pomyślnie zakończone. 

Warto zaznaczyć, że saldo 
ujemne naszego obrotu ze Sta
nami Zjednoczonemi wynosiło 
za ubiegły rok 

447 miljonów złotych. 

Katastrofa kopalniana w Saksonii. 

W Berlinie odbył się pierwszy 
mecz między stolicą Francji, a 
stolicą Niemiec po wojnie świa
towej. Berlin zwyciężył w sto
sunku 5:0. Widzów było 80.000. 

Otwarcie wystawy w Sewilli. 

wiada: Władysław 
a: Roman FurmaDsW* 

j . b yło się z niezwykłą pompą otwarcie wystawy ibero - amerykańskiej, która ma 
I v 2 Hość Hiszpanjiz łacińską Południową Ameryką. Na estradzie; król Alfons. 

żoną i dziećmi. (hi 
z 

Na ilustracji: strzał nad bramką 
Paryża (h). 

W kopalni ,,Dora Helenę" zawalił się żelazny most i cały po
ciąg runął w przepaść. Na szczęście zginął tylko jeden człowiek. 

Trup ziemianina w wannie. 
Samobójstwo w hotelu Europejskim 

w Warszawie. 
Warszawa, 15. 5. (Od wł . k.) ] Dziewanowski ) 
W hotelu „Europejskim" po-1 nie odpowiadał, 

pełnił wczoraj samobójstwo |Po otwarciu drzwi służba ho-
ziemianin z pod Lucka 

49-letni Kaz. Dziewanowski, 
Dziewanowski przybył do War 
szawy w poniedziałek i zażą
dał w hotelu pokoju z łazienką. 

Dano mu apartament złożo
ny z sypialni, salonu i łazienki, 
na trzeciem piętrze. Wczoraj 

Jod samego rana nie wychodził 
iz pokoju. Na pytania służby 

telowa znalazła go martwego 
w wannie. Lekarz pogotowia 
stwierdził otrucie 

nieznana trucizną. 
Samobójca pozostawił listy do 
policji i rodziców. Przed mie
siącem Dziewanowski usiło
wał po raz pierwszy pozbawić 
się życia wystrzałem z rewol
weru. 

Zatonięcie okrętu w porcie nowojorskim. 

Hiszpański parowiec oceaniczny „Christobal Colon", wiozący 1000 pasażerów na po
kładzie, najechał w porcie nowojorskim na parowiec towarowy „River Orontes", 
który wkrótce zatonął. Polewej: „Christobal Colon" z uskodzonym dziobem, po pra 
we j : JRiyer Orontes" zanurzający się w wodę, na pół minuty przed całkowitem za-

* ' ' Jenięcienj- , (h} • -

A 

file:///b-ij


śtr. 2 £ c n o * 

Dwoje C i l z z : zabił piorun. 
Skutki burzy. 

Z Częstochowy donoszą: 
Wczoraj o godz. 2-ej po pot. 

podczas szalejącej burzy we 
wsi Przystajń uderzył piorun w 
zagrodę Milczarka Walentego, 
^rzyczetn spalił się 

dom mieszkalny, 
składający się z 4 ubikacyj 
oraz znajdujące się na strychu 
tyto i mąka. Będące wówczas 
w domu dzieci Milczarka: 17-
tctnia Lucyna i 4-Ictni Bogumił, 

zostały kontuzjowane. 
Po udzieleniu natychmiast po
mocy pozostawiono kontuzjo
wanych na miejscu. Straty wy 
noszą około 4,700 zł. 

W nocy o godz. 12-ej i pól 
we wsi Rębielice Królewskie 
wybuchł pożar w zagrodzie 
Świtały Józefa, skutkiem cze
go spaliła się stodoła, w której 
znajdował się motor popędowy 
i 2 młockarnie, własność Goli 
Stanisława z Kłobucka oraz 38 
centnarów słomy i około 8 
centnarów niemłóconego żyta. 
Ogień przeniósł się na oborę te 
goż gospodarza, która spaliła 
się wraz z łubinem. Straty wy 
noszą 

około 18 tys. zł. 

'Następnie ogień przeniósł się 
na zagrodę Kocika Piotra, któ
remu spaliła się obora wraz z 
krową, dom mieszkalny z wszy 
skiemi znajdującemi się w we
wnątrz rzeczami, 25 mtr. żyta 
oraz piwnica i 40 centnarów 
kartofli. Straty narazie nie u-
stalone. Dalej ogień strawił ca 
łą zagrodę Kapłona Szczepana, 
wartości 5,000 zł. Ogółem 
straty wynoszą około 36,200 zł. 

we wsi. 
Kraków, 15. 5. (Od wł. kor.). 

Niewykryty sprawca zastrzelił 
we wsi Lubnie koło Chabówki 
Szymona Pawlika. Zabójstwa 
dokona ł ze strzelby przez 

otwarte okno 
w chwili gdy Pawlik pogrążony 
b y ł we śnie. 

W kilka minut później zapew 
ne ten sam złoczyńca zabił rów

nież przez okno 
innego wieśniaka 

Jana Sobczaka. Kula ugodziła 
Sobczaka w plecy 

kładąc go trupem 
na miejscu. Jednocześnie ranio
na została żona Sobczaka Fran
ciszka. Policja energicznie po-1 
szukuje zbrodniarza. 

Nowa pożyczka zagraniczna 
dla Warszawy 

w w y s o k o ś c i o k o ł o 1 0 m i l j o n ó w dolai 
Z Warszawy donoszą: 
Do Warszawy przybył wczo

raj przedstawiciel amerykańskie 
go konsorcjum finansowego Sło
ne, Webster and Blodget, które 
w zeszłym roku zawarło z War
szawą kontrakt pożyczkowy 

na 10 miljonów 
[dolarów. 

Wizyta przedstawiciela ame-

Przed nowym procesem Szczecińskiego. 
Zabójca Michała Króla 

s t a n i e p r z e d s ą d e m 2 8 m a j a . 
Lodź, 15 maja. Na ostatniem 

posiedzeniu gospodarczem Są
du Okręgowego w Łodzi wy
znaczono ostatecznie termin 
rozprawy głównej przeciwko 
Romanowf Szczecińskiemu 

zabójcy Michała Króla. 

Hallo - w parku popełniono zbrodnię! 
Mężczyzna z pokaleczoną głową. 

Łódź", 15 maja. Ubiegłej nocy 
komenda policji w Kaliszu za
alarmowana została wiadomoś
c i o znalezieniu w parku miej
skim 
zwłok zamordowanego męż

czyzny. 
Niezwłocznie na miejsce wy

jechał komendant policji z kilku 
wywiadowcami. Wieść o zabój 
stwie okazała się jednak nie
prawdziwą, bowiem znaleziony 
mężczyzna z pokaleczoną gło
wą okazał się samobójcą. 

Był to kalisza/nin 24-lctni Bo
lesław Jcske, zamieszkały przy 
ulicy Ogrody 89. Jeske w ce
lach samobójczych napił się e-
sencji octowej. Gdy trucizna za 
częła działać, desperat z bólu 
począł tłuc głową o kamienie, 
kalecząc się w ten sposób okro
pnie. Dozorca parku widząc mę 
żczyznę z okrwawioną głową, 
leżącego w alei, zaalarmował 
policję o morderstwie. Jeskcgo 
przewieziono w stanie bezna
dziejnym do szpitala. 

Chłopiec narzędziem kosiarzy.' 
śladów, usiło Łódź, 15. 5. Ubiegłej nocy nie 

wykryci dotąd sprawcy dokonali 
zuchwałego włamania da lokalu 
urzędu Pocztowego w KozpsŁy, 
pod Piotrkowem. Mianowicie 
przeciąwsey kraty okienne wpu
ścili do lokalu biurowego 

małego chłopca, 
który idąc za wskazówkami 
swych dorosłych wspólników, 
porozbijał łomem szuflady biu
rek 1 szafy, polując na gotówkę, 
której niestety nie •znalazł. 

Po zoperowaniu biurek mło
dociany przestępca, jak widać z 

pozostawionych 
wał dobrać się 

do kasy ogniotrwałe), 
w której zdążył zaledwie wy
wiercić świdrem otwór w pan
cerzu kasy, w której znajdowa
ła się większa kwota pieniężna, 
włamywacze snać spłoszeni 
przez kogoś zbiegli. 

Wszczęty przez organa śled
cze pościg przyczynił się do uję
cia kilku osobników silnie podej 
rżanych o udział w nieudanym 
napadzie. 

- X -

Dwie kwitnące zagrody 
strawił ogień. 

Łódź, 15 maja. Wczoraj wie
czorem we wsi Woleń, gminy 
Błaszkf pod Kaliszem wybuchł 
pożar, który strawił doszczęt
nie, • 

dwie zagrody, 
a mianowicie Władysława Ja
worowskiego i Józefa Pauwila-
sa. Oprócz zabudowań spalijły 
się dwie krowy i kilka sztuk 
tiierogacizny. Straty sięgają wy 

sokości kilkunastu tysięcy zło
tych. Przyczyny pożaru nara
zie nie ustalono. Energiczne do
chodzenie w tym kierunku pro
wadzi policja. W czasie trwa
nia akcji ratnukowej jeden ze 
strażaków, niejaki Malec 

uległ ogólnym poparzeni°m. 
Przewieziono go do szpitala, 

gdzie walczy ze śmiercią. 

Decyzja ministra skarbu. 
Z Warszawy donoszą: 
Od wielu tygodni krążyły po 

głoski o zamierzonem jakoby 
zniżeniu ceny paszportów za
granicznych z 250 do 125 zło
tych. 

W dniu wczorajszym minis
ter skarbu Matuszewski zde
cydował, iż opłaty za paszpor 

- X X -

ty zagraniczne mają być utrzy 
mąne w dotychczasowej wy
sokości. 

W ten sposób 
zawiedzione zostały nadzieje 

tych, którzy w oczekiwaniu na 
zniżkę cen paszportów wybie
rali się w miesiącach letnich 
zagranicę. 

Nagły zgon żony sekretarza sądu. 
Dwie osoby pod tramwajem. 

na miejscu. Łódź, 15 maja. Na ulicy A-
leksandrowskiej przejechana 
przez tramwaj odniosła potłu
czenia głowy i nóg 20-letnia 

Marja Sasówna, 
bezrobotna, zamieszkała przy 
ulicy Cmentarnej 10. Lekarz 
pogotowia ratunkowego po u-
dzieleniu pomocy, przewiózł 
Sasównę do domu. 

• • • 
W domu przy ulicy Piotr

kowskiej 253 2-letnf Jurek Go
łębiowski, pozostawiony przez 
rodziców bez dozoru napił się 
amoniaku. Chłopca, po prze-
plókaniu ż o ł ą d k a P o z o s t a w i o n o 

W klatce schodowej domu 
przy ulicy Pomorskiej 73 zmar 
ła nagle 55-letnia 

Helena Wiązowska, 
żona sekretarza sądu, zamie
szkała w tymże domu. Lekarz 
pogotowia stwierdził zgon 
wskutek anerwryzmu serca 
Zwłoki p. Wiązowskiej pozosta 
wiono na miejscu. 

• • • 
Przed domem przy ulicy 

Zgierskiej 24 dostał się pod ko
la 60-letni 

Aleksander Miller, 

który padł z jego ręki w swem 
własnem mieszkaniu. 

Sprawa przeciwko temu nie
przeciętnemu zbrodniarzowi, 
który posiada na sumieniu, o-
prócz mordu dokonanego na o-
sobie Króla. 53 napady bandyc
kie — odbędzie się 

w dniu 28 maja b. r. 
na sali nr. 56. 

Dnia tego za stołem sędziow
skim zasiądzie następujący kom 
piet: sędzia okręgowy Korwin-
Korotkiewicz — jako przewod
niczący oraz sędziowie okręgo
wi Kozłowski j Kopaczewskf ja 
ko asesorowie. 

Jako przedstawiciel oskarże
nia publicznego wystąpi podpro 
kurator Rudolf Kawczak. 

Na wieść o terminie rozpra
wy zabójca Króla, Szczeciński, 
któremu doręczono już akt os
karżenia w więzieniu przy uls 
cy Targowej — wpadł 

w dziwny nastrój. 
Zatwardziały ten zbir. herszt 

świetnie zorganizowanej bandy 
który dotąd przywykł wszyst
ko zdobywać siłą, terorem, dziś 

zmiękł jak wosk. 
Groźby, które cechowały te

go herszta bandy — ustąpiły 
miejsca prośbom, których co

raz więcej przesyła przez do-
zorców pod adresem 

naczelnika więzienia. 
Jedną z tych próśb, do której 

asumpt dało zbrodniarzowi wy 
znaczenie terminu jego rozpra
wy głównej, była prośba o ze
zwolenie na ukazanie się jego 
w sali sądowej w ubraniu włas
nem, nie więziennem. 

Zbrodniarz liczy się z tem, 
że na rozprawie w Sądzie Okrę 
gowym spotka się oko w oko 

z dawnymi znajomym). 
Prośbę swą Szczeciński po

wtarza od dłuższego już czasu. 
N(c go w tej chwili tak nie ab
sorbuje jak jego 

w y g l ą d na r o z p r a w i e . 
Jak zdołaliśmy się poimformo 

wać. o ile prywatne ubranie 
Szczecińskiego będzie posiada
ło jaki takf wygląd, zbrodniarz 
stanie przed sądem w garnitu
rze cywilnym. 

Dziś Szczeciński osadzony 

w oddzielne! ceH 
wertuje akt oskarżer/ia składa
jący się z siedmiu stron pisma 
maszynowego. 

Akt ten w najbliższym czasie 
zbrodniarz wręczy sweinu 

obrońcy z wybortt. 
o którego stara się codzlna 
Szczecińskiego. 

Sensacyjny ten proces, który 
zdaje się być pierwszem ogni
wem wfelkiego łańcucha, in
nych nie mniej sensacyjnych 
spraw, w których na ławie os
karżonych zasiądzie . 

12 członków 
dobrze zorganizowanej 1 moc
no zakonspirowanej szajki ban
dyckiej z hersztami Szczccfńr-
skim i Kaczmarkiem na czele — 
budzi wielkie zainteresowanlie 
nie tylko w Łodzf, ale i na pro
wincji, szczególnie zaś w oko
licznych powiatach, które były 
terenem działalności zuchwałej 
bandv onryszków. (St.). 

O W I 

Pociąg i\ 
Zatajony epiz 

wartej umowy 
Webster i Blodget 

K 
j a k się dowiaduje*! 

aktach pożycz 
wy, 

' i n B,S 

zaciągnięcia nowe) pW 
granicznej przez Wars* 
b. aktualna 1 mtysU 

szanse rychłej 
Byłaby to pożyć 

cyjna również w 
ło 10 miljonów doaro* 
niej miasto m o ^ ° ^ r t , u , 
wiele koniecznych ro 
trudnić znaczną i'° s C " 
nych 

Zdarzenia i w 
u b i e g ł e j d 

(—) Najwyższy 
mfnistracyjny w -
przyznający °^ceJf~M 
iiym Krzyżem ^.a'Ph,sf 
wo do awansu o Jea,e • 

( - ) Łódzka Rafla 

wysłała wczoraj 
do rządu z żąda 
nansowej dla n 

(—) Wvrok 
na gen. Żymie 
nvm o cały szereg '* 
prawomocni! się i 
gen. Żymierski P o z ^ 
stał rangi firericra' _ 
wszystkich cffdefOJB 
zagranicznych- "f 

(—) Na walnem j 

" / P i s m ukazał się 

rykańskich K n a w B t ó J J J 
je w związku z r M P ^ 
licznych ofert po*yc* 
kie w ostatnich czas 
mał zarząd slohcf-^ ^ J^ego s t r asz l i -

> : r f f l ą „;i -o fciA c z a s ° w w i e l k i e ] 
'"A C T . t o y c k c a , „ i . 

IRT 

członków z w 
czego zapadła u c l i ^ 

ca wprowadzenia 
produkcją p r z y ' 
botników. 

IcomuniS' 
poczekalni dentysty. 

Łódź, 15. 5. Pamiętna jest 
ucieczka komisarza bolszewi-

6 proc. podwyżki 
d ' a w a r s z a w s k i c h r o b o t n i k ó w b u d o w l a n y c h . 

Warszawa, 15. 5. (Od wł. k.). 
Wczoraj zapadło orzeczenie ar
bitrażowej komisji w sprawie za 
targu w warszawskim przemy

śle budowlanym. Arbitraż przy
znał robotnikom 

6 prec. podwyżki. 

Warta zwróciła wspaniałomyślnie 
zwłoki żołnierza. 

Łódź, 15. 5. W dniu wczoraj 
szym rzeka Warta wyrzuciła, 
pod Uniejowem 

zwłoki żołnierza. 
Jak ustalono był to trup sze 

regowca 60 pułku piechoty Ada 

ma Mechlińskiego, który utonął 
w dniu 26 marca podczas rozbi
jania kry lodowej w Sieradzu. 

Trup znajdował się już w sta 
nie całkowitego rozkładu. 

Zahamowany odpływ walut z Polski. 
P o m y ś l n a d e k a d a m a j a w B a n k u P o l s k i m . 
Z Warszawy donoszą: 
Zestawienia za pierwszą de

kadę maja wykazują w Banku 
Polskim 

nadwyżkę skupu 
walut nad sprzedażą. Dokład
ne dane będą ustalone dzisiaj 
Przeciętne zapotrzebowanie 
walut na cele gospodarcze wy

nosi obecnie dziennie około 200 
tys. dolarów, podczas gdy w 
kwietniu zapotrzebowanie to 
wynosiło przeciętnie 

760 tys. doi. dziennie. 
Tę porawę przypisują zarzą
dzeniu o podniesieniu stopy pro 
centowej, które działa hamują
co na odpływ walut z Polski. 

ckiego Leszczyńskiego z pocze
kalni sędziego śledczego Stran-
cmana w Warszawie. Za Lesz
czyńskiego przykładem poszła 
wybitna Homunistka piotrków 

ska 
Estera Brandla Świerczewska, 
mieszkankaPajęczna pod Radom 
skiem, skazana przed niedaw
nym czasem 

na 6 lat ciężkiego więzienia 
za działalność antypaństwową. 
Odsiadywała ona karę w Piotr
kowie. 

Świerczewska 
sttun leczenia 7« b? 
wraz z dwie** 

gdy towartyfi^** 
były badane P 
Świerczewska 
chwilę nieuwag' 
zbietfła. 

Pościg za 
nie dał P o i ą ^ n » ł » 
Świearczewska 7:* [ g f j 
Rozesłano za nią 

zbiegł* >(0 

-XX-

Pożar szkoły pows o 

Naczelnik straży ogmowei i W 0 

władny ciążko poparz^' 
Łódź, J,5 maja. Wczoraj po 

południu nad prowincją prze
ciągnęła burza z piorunami, któ 
ra wznieciła wiele pożarów. — 
I tak: we wsi Dłutów, w powie 
cle łaskim od pioruna spaliła sie 

szkoła powszechna. 
Podczas akcjf ratunkowej od 

nieśli ciężkie oparzenia naczel
nik straży Stanisław Orzechów 
ski oraz strażak Wojna Stanis
ław. Obu przewieziono do szpf-
tala w Pabianicach. 

• • • 
We wsi Łąd, pod Słupcą 

Ostatnie ślady Hohenzollernów 
zostały usunięte z zamku poznańskiego. 

Z Pozffanta donoszą: 
Znany artysta - malarz Lu

dwik Puget oprowadzał wczoraj 
grono dziennikarzy i zaproszo
nych gości po zamku poznań
skim, w którym w ciąga kilku 
tygodni usunął, o ile to było 
możliwe, ślady niemczyzny z 
architektury wnętrz, ogromnych 
hallów i poszczególnych sal oraz 
ich dekoracyj. 

W krótkim czasie Puget zro
bił istotnie bardzo wiele w tym 
kierunku mimo skromnych środ
ków finansowych. 

Wnętrze zamku przybrało 
wygląd 

jasny i spokojny. 

murarz, zamieszkały przy uli
cy Lutomierskiej 40. 
Miller uległ złamaniu lewej no 

gi i okaleczeniu twarzy. 
Karetką pogotowia ratunko

wego, przewieziono go w sta
nie ciężkim do szpitala nrzy. ul. 
Drewn.aw§kiei. 

Ozdobiono je meblami, sprowa-
dzonemi z b. letniej rezydencji 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
w pałacu w Racocie. Ściany 
zamku zawieszono cennemi 
sztychami oraz mnóstwem sta
rych obrazów i portretów pol
skich, wydobytych częściowo 
ze zbiorów Krosnowskiego w 
Warszawie, częściowo zaś z 
muzeum Mielżyńskich w Poz
naniu. 

Duże zmiany zaszły też w 
ogromnej 

sali tronowej, 
skąd usunięto orły pruskie. Nad 

pięknym stylowym fotelem u-
mieszeżono portret Marszalka 
Piłsudskiego pendzla Grabow
skiego. 

Z obrazów niemieckich, któ
re dawniej zdobiły ściany zam 
ku, pozostał jedynie obraz 
Knorra. wyobrażający 

rynek w Poznaniu. 
W ten sposób p. Prezydent 

Rzeczypospolitej, który w 
związku z wystawą krajową 
zjeżdża dziś na dłuższy pobyt 
do Poznania, zamieszka już w 
znacznie odniemczonym zam
ku. 

wskutek uderzenia'' } 
Wo się i ^ f i i 3 c r t 

16 z a g r ó d w i e j , 
Straty sięgaj* w . 

koło 200.000 złotym-
Bez dachu nad s 

stało 28 rodzin. ... 
pi)' d l 

lii i We wsi Rzeiw* 
skiem spaliły s}f0 

cha L a c h o w s k i " 
Słomiana. 

Straty sfegaja 
tysięcy złotych 

Popierajfl! 
budowę * U 
O.O.Boaifff t 

w Choin". 

strzałowe głów. $o. 
Dochodzenie » 5 

Dramat miłosny na Śląsku. 
Zabójstwo i samobójstwo dwojga 

zakochanych. 
Z Katowic donoszą: 
Dzieci pasące bydło w lesie 

przy stacji kolejowej kopalni 
„Ema* w powiece udinickim 
s n a l a s l y . w c z o r a j 

rannych śmiertelnie 
dwoje młodych ludzi. Byli to 
?2-letni krawiec Henryk Lan
ger i 18-letnfa Luiza Kutschera 
Oboje M e l i ciężkie r a n y 00-

ger 
zastrzelił 

a następnie sarn 
brać sobie zy^e'^v& 
czyi się r ^ 

rzy sprzeciw 
wodu 

ciężkiej 

w b r e w w o l i s i ( ? i 

chorób ^ 

młodego cz[o^&^ 
Widząc, iż rpdJJ ,# 

się na ich z ^ i e

e % 
stanowili wspoiyU 
mobojstwo. ° d y

h v f a 
Kutschnerówna j j ^ t e 
gonji f wkrótce * j e P f» 
ra przewieziono d z ic p 
go do szpitala^*-— 

. wówczas 
światem 

Ą kilkuset żoł-
l c «, którzy zna-
katastrofie ko-'ziało 

> Pod p : 

«ę to na froncie 
l avą, 12 grudnia 

• W f J ^ y c z "jtzerpane pomocni 
*'Y francuskie powoli 

l^o z włoskiego frontu 
dobrze zasłużony 

Na małej stacyjce 
wiosko - francuskie 

zgromadziło się 
'i^ów. Translokacja 
'^zazwyczaj w nocy 
W* niebezpieczeń-

•ck ich l o t n i k ó w 
VTcznie bombardu jących 

tow 
»ię z kilkunastu 
arowych pociąg 

°*Y do drogi, wszak 
"maszynista, jak I 

l 0 *c usiłowały prze 
•danta stacji i ofice-
i jest zanadto ob
ostrzeń od Moda-
chel, pełna zakrę-
1 spadków tereno-
wia poważne nle-

?*rswazje nie pomo-
usadowili się n» 
ach t ani myśleli 

swych dowód-
ac do następnych 

i x 

Pociąg ruszył w 
J**c się po pochyłej 

Większa! coraz 
•zybkość. Żołnie-

gonach, nie zda 
*wy z nlebezpie-

groziło rozpę
dowi na każdym 

» • d r o g i , 
*śród skalistych 

Pociągu, nie mo-
łymać opętanego 

rozpaczliwie hamo 
8ygnały przeraża-

7*rni. Żołnierze o-
hT°d kłębów dymu 

."tóre wydobywały 
*°zpędzonycn wa-
"ce pociąg cały 

Płomien i . . 
g r y w a ć się dan-

kołnierze wyska-
^ e go pociągu, pa-

' °kalające tor, 
hJW Pociąg śmler 
' C C C I W śmierci, zna 
"Vr

 y zmiażdżonemi 
..* szci e na jednym z 

^ych zakrętów 
^yrzucony z szyn, 
*°ścl 30 metrów 

. J a k i e j „ c k L . 
s zcz dopalających 

^aleziono 350 zwę 
' 0 t ;

 w żołnierzy, pod-
Cer,6w... Na dnie 
p &ści, na przestrze 
^ c i u kilometrów 
kształcone szcząt 

usiłowali ocalić 
z pociągu... 

d W a HM 7 a miesiące te-
i^ a

e tn się z pism o 
t u , ^ którego padła 
& a c i ó ł , pp. Man 

"doszczętnie wi l 
N^^ieszkiwali w 

"to-Jchrniast po wy -
J * 1 " do Mantela 
- y . c h słów, lecz 
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^ 2 9 m a j a 1929 r." 
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j fn ie j . Od k i l k u 
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Ciem ż y c i u , że 

\ 3 co rob ię i z u -
K ^ w ę . Niestety! 

J 1 ? z 
bowiem, 

żoną. Tak 
r. Rozchodzimy 

ItH^uszcza mnie. 
ą Mnien ten ra-
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* trupów na dnie przepaści. 

Jak się d o w i a d u j 
zaciągnięcia nowel P ° ^ 
granicznej przez * 
b. 

Pociąg śmierci z Modany. 
Zatajony epizod z przed 12-tu lat. 
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, t

 kształcone szcząt 
„,•/ miłowali ocalić 

V: z pociągu. 

Ona jest moją mamą!... 
— woła dziesięcioletnia rywalka Józefiny Backer. 

L r t t l e Es the r , m a ł a m u r z y ń 
ska d z i e w c z y n k a , j a k o 

komiczna tancerka 
t a ń c ó w m u r z y ń s k i c h z y s k a ł a 
sob ie o l b r z y m i r o z g ł o s , a za j e 
den w y s t ę p p a r y s k i e Y a r i e t e 

p łacą m a ł e j a r t y s t c e 1.500 f r a n 
k ó w . A p o n i e w a ż e n t u z j a z m 
pub l i c znośc i w o b e c te j n o w e j 
g w i a z d y w y b u c h ł z p r a w d z i 
w i e p a r y s k ą ż y w i o ł o w o ś c i ą , 
p r z e t o n a l e ż y s ię s p o d z i e w a ć , 

Przed wyjazdem na letniska. 

Żonie i matce należy sie odpoczynek. 
Sezonowe kłopoty urlopowe. 

Zbliża się czas urlopów, czas 
wyjazdów wypoczynkowych i 
kuracyjnych. Każdy zechce opu 
ścić mury miasta, zapomnieć na 
chwilę bodaj o codziennych za
jęciach i troskach, wyzwolić się 
z odmętu ruchu wielkomiejskie
go, zebrać siły 

do dalsze) pracy. 
Uciekają więc ludziska z Ło

dzi, ten wagonem luksusowym 
ten furmanką zaprzężoną w 
nędzną szkapinę chłopską, jeden 
zaopatrzony w paszport zagra
niczny, drugi obarczony liczną 
rodziną wraz z betami i statka
mi kuchennemi. 

Jest tyle sposobów spędzenia 
letnich miesięcy, że, zdawałoby 
się, każdy może sobie wybrać 
sposób dla siebie najwłaściwszy, 
odpowiadający najbardziej jego 

warunkom finansowym 
i rodzinnym, czyniący zadość je
go potrzebie leczenia, zabawy 
czy wypoczynku. 

Tymczasem wystarczy posłu 
chać żalów i skarg ludzi, wraca
jących z letnisk, aby przekonać 
się, że przeważnie wybór uczy
niony był w sposób lekkomyślny 
t bezplanowy . 

— Jakże państwo spędzili 
wakacje? 

— Ach, pani, lepie) nłe mó
wić! Szkoda było pieniędzy. 
Chciałam koniecznie do Zakopa 
nego, bo mówili, że tam tak pięk 
nie. Tymczasem okazało się, że 
tamtejsze „powietrze" szkodziło 
mężowi na serce, a mnie na ar-
tretyzm, i musieliśmy uciekać 
po dwóch tygodniach. Tylko się 
zmarnowało czasu, a potem Już 
nie było gotówki, żeby gdzieś da 
lej wyjechać, więc drugie dwa 
tygodnie spędziliśmy w Świdrze. 

Jeden narzeka, że w letni
sku podmiejsklem nudno 1 jedy
ną rozrywką jest nadejście po
ciągu, drugi piorunuje, że w 
Krynicy 

nie mógł zaznać spokoju . 
„bo, to proszę ja ciebie, ruch jak 
w największem mieście, wszę-

1 - - i~J_i — 

sku jest lekarz miejscowy, lecz 
mała to pociecha, gdy po przy
jeździe do Zakopanego dowia
dujesz się, że powinieneś był 
udać się do Druskiennik, albo 
gdy w Kosowie informują cię, 
że trzeba było do Inowrocławia. 

Dla zdrowego 
oczywiście świat stoi otworem 
jeżeli zwłaszcza prócz zdrowia 
I mamona dopisuje. Ale i w tym 
wypadku należy być ostrożnym 
w wyborze miejsca. Nie każde
mu bowiem potrzebny jest jed
nakowy odpoczynek. Jeden wi
dzi go w ciszy iasów i pól, ten 
najlepiej zrobi, jeżeli pojedzie 
na wieś, inny który może cały 
rok spędził nad pracą naukową, 
chciałby zobaczyć nowych lu
dzi, zaznać ruchu i życia, ten 
niech jedzie zagranicę, jeżeli mu 
na to pozwalają środki. 

Dziennikarz, pisarz, artysta, 

g r y w a ć się dan- dzle pełno ludzi, wiecznie jakieś 
4a c wy 5* 1 1 1* 
J,C ego pociągu, pa-

StK' o k a laia. c«> ł o r > 
t.Pociąg śmler 

fi .r>ZPri... L , I 

koncerty, zabawy, dancingi, a 
wieczorem w marynarce ani się 
pokaż I" 

A jednak przy odrobinie ra-
JIM,. ł W śmierci, zna stanowienia można było uniknąć 

zmiażdżonemi rozczarowań, zaoszczędzić sobie 
i w 6 , 1 " 1 'ednym z niepotrzebnych wydatków i wy 

zakrętów Zy Skać czas wolny z pożytkiem 
dla zdrowia i umysłu. Trzeba tyl 
ko przed wyjazdem jasno zdać 
sobie sprawę z tego, w jakim ce 

owa kuracja „dobrze zrobiła' 
lecz niech poradzi się 

lekarza speclalisły. 
Wprawdzie w każdem uzdrowi' 

poszukuje nowych wrażeń, chce 
poznać nowe kraje, albo odświe 
żyć dawne wspomnienia. Pociąg 
ną go ku sobie nieobeszłe, świa 
towe szlaki, wiodące ku Niezna
nemu. 

N a j t r u d n i e j o c z y w i ś c i e u r z ą 
dz ić się r o d z i n i e , z w ł a s z c z a 
g d y o b a r c z o n a jes t l i c zn ie j szem 

gronem dziatwy 
i ś r o d k i m a t e r i a l n e są o g r a n i 
czone. T u już pozos ta je r z e 
c z y w i ś c i e t y l k o l e t n i s k o p o d 
m ie j sk i e ze w s z y s t k i e m i j ego 
n i e w y g o d a m i i c a ł y m b a ł a g a 
n e m . 

P r z y t e j sposobnośc i t r z e b a 
raz p o w i e d z i e ć , że t ego r o d z a 
ju spędzan ie laita m o ż e jes t 
z d r o w e d l a dz iec i i s t o s u n k o w o 
tan ie , n ie jes t j e d n a k o d p o c z y n 
k i e m 

dla gospodyni domu, 
na k t ó r e j b a r k i spada c a ł a d o -

Książka matki dla dwóch synów. 
Oskarżonej autorce grozi 5 lat wiezienia. 

W broklyńskim sądzie w Ame 
ryce toczyła się przed kilkuna
stu dniami niezmiernie ciekawa 
sprawa, po rozpatrzeniu której, 
sąd przysięgłych uznał niejaką 
panią Mary Ware Dennett za 
winną 

gorszenia nieletnich. 
Powodem publicznego oskar 

żenią stała się książka napisana 
przez p. Dennett przed 11 laty 
O t - ł . „Płciowa strona życia", a 
przeznaczona przez autorkę 
głównie dla jej własnych synów, 
z których jeden liczył wówczas 
14, drugi zaś 11 lat. 

W książeczce tej, jak łatwo 

Bebe i S~ka 

oto tytuł najnowszego filmu 
w którym popisową rolę od

twarza Bebe Daniels. 

się domyśleć, matka-autorka po 
ruszała sprawy „o których się 
nie mówi", a które godzą druz-
goczącym ciosem bezpośrednio 
w odwieczny 

mit o bocianie. 
Przyczem przewodnią myślą au
torki było założenie, że uświado 
mienie dzieci pod owym wzglę
dem w sposób poważny i nauko 
wy najskuteczniej zwalczą 
wszelkie gorszące bałamuctwa. 

Innego zdania był prokui.it r 
który dowodził, że tego rodzaju 
utwory nietylko nie osiągają za
mierzonego celu, ale pobudzają 
dzieci do szkodliwych myśli i 
marzeń. Za tym głosem poszła 
cała ława przysięgłych, ludzi 
prostych, nie mających najlżej
szego pojęcia o zadaniach naj
nowszej pedagogiki. A ponie
waż i sędzia nie zgodził się na 
powołanie w tej niezwykłej spra 
wie biegłych w osobach lekarzy, 
wychowawców i działaczy spo
łecznych, pani Dennett grozi ka
ra do wysokości 5 lat więzienia 
i 5000 dolarów grzywny za roz
powszechnianie gorszących dru
ków. 

Do tej bowiem kategorji wy
dawnictw zaliczona została 
przez sąd książka jej, którą roz
powszechniały pomiędzy innemi 
i takie organizacje jak YMCA., 
jak również rozmaite towarzy 
stwa wychowawcze, 

Ł p. 
Obrona w razie jakiegokol-

d a t k o w a p r a c a p r z y p a k o w a 
n iu i r o z p a k o w y w a n i u , u r z ą d z a 
n iu p r o w i z o r y c z n e g o m ie j sca 
z a m i e s z k a n i a , p o z b a w i o n e g o 
n a j e l e m e n t a r n i e j s z y c h w y g ó d , 
p r z y z a o p a t r y w a n i u r o d z i n y w 
p r o w i a n t , c o w o b e c n i edos ta 
teczne j i d e z o r g a n i z o w a n e j a -
p row i i zac j i n a s z y c h l e t n i s k i 
p r z y z n a n e j 

chęci wyzysku 
n a s z y c h p o c z c i w y c h k m i o t k ó w 
jest r zeczą w c a l e n ie ł a t w ą i t d . 

W s p o ł e c z e ń s t w i e d z i s i e j -
szem w k a ż d e j ga łęz i p r a c y m a 
ją p r a c o w n i c y z a p e w n i o n y o d 
p o c z y n e k . N ie m a go t y l k o 

żona i matka. 
K t o w y m y ś l i sposób , u m o ż l i 
w i a j ą c y n i e z a m o ż n e j kob iec i e , 
o b a r c z o n e j d z i e ć m i p r a w d z i w y 
m i e s i ę c z n y „ u r l o p " w y p o c z y n 
k o w y choć raz d o r o k u , z a s ł u 
ż y sob ie na to, 

by mu wzniesiono pomnik 
k u p a m i ę c i p o t o m n y c h . 

A t e raz , n a kon iec , ż y c z l i w a 
rada . K t o n ie m o ż e z t y c h c z y 
o w y c h w z g l ę d ó w w y j e c h a ć 
tak , b y m u t e n w y j a z d n a p r a w 
dę w y s z e d ł na p o ż y t e k , n i ech 
r a c z e j 

pozostanie na miejscu. 
P r z y n a j m n i e j , s iedząc w d o m u , 
u n i k n i e się w s z e l k i c h d o d a t k o 
w y c h k ł o p o t ó w , ma się z a p e w 
n ione w z g l ę d n i e w y g o d n e m i e 
szkan ie i ł a t w o ś ć a p r o w i z a c j i . 

W y j e ż d ż a j ą c o d czasu d o cza 
su n a j a k ą ś m a ł ą w y c i e c z k ę , 
lep ie j m o ż n a w y z y s k a ć k r ó t k i 
urlop i więcej zażyć świeżejro 
powietrza; niż męcząc się w ja 
kichś dzhirach, gdzie niema ka 
na l i zac j i ani w o d o c i ą g ó w *i 
gdzie „gosposia" żąda 20 gr. za 
j a j k o bo „ k l e j im się z a c h c i e w a 
Ie tn ia ików, to niech p ł a c o m " . . . 

„ przez cara 
— w i e l e dyplomów i różnych me wiek skazuiącego wyroku ape- j a j . 

lować będzie 
do wyższe) instancji. 

nowy „małpi proces". 

NOWA MASZYNA gabinetowa do 
sprzedania zaraz. Ulica Wólczańska 
Nr. 137, m. 14, od 4-ej do 7-ej. 

że w krótkim czasie podskoczy 
ona jeszcze grubo w cenie. My 
liłby się jednak ktoby sądził, 
że to powodzenie jest 

synonimem szczęścta 
małej murzynki. Przeciwnie, 
została ona niby jakieś cieka
we zwierzątko, opanowana zu
pełnie przez swego impresa-
rja, który ją odkrył niedawno 
w Buenos Aires i uważa, że 
przysługuje mu prawo wyłą
cznej eksploatacji niezwykłych 
talentów 

cudownego dziecka. 
Nie dość, że wszystkie pienią
dze zagarniał do niedawna dla 
siebie, skąpstwo jego szło tak 
daleko, że nawet na przyzwoi
te utrzymanie dla artystki i jej 
matki nie chciał dać 

potrzebnych funduszów. 
Wreszcie jednak wyczerpała 
się cierpliwość czarnej mate
czki nowej gwiazdy i przy po
mocy przybranego sobie sekre 
tarza, również przynależnego 
do rasy czarnej, zerwała z im-
presarjem. 

Sprytny odkrywca nowej 
gwiazdy postanowił jednak nie 
dać tak łatwo za wygraną 1 
opanował znowu dziewczynkę. 
Udało mu się wpłynąć na wolę 
dziecka, jak twierdzi czarny se 
kretarz, za pomocą oddziały
wania hypnotycznego tak że 
przy spotkaniu z nim na ulicy 
porzuciło matkę 1 rzuciło się 

w objęcia swego tyrana, ' 
który wykorzystując momenf, 
uwiózł ją czemprędzej w przy* 
gotowanym w tym celu aucie. 

Teraz rozpoczęła się walka o 
cudowne dziecko. Raz odbie
rała je matka, to znów popadła 
w moc swego pierwszego im-
presarja. 

Nakoniec sprawa poszła na 
drogę sądową a rozstrzygnię
cie sporu jest oczekiwane z 
tern większem naprężeniem, iż 
impresarjo twierdzi, że czarna 
dama nie jest bynajmniej 

matka dziewczynki 
i nie ma do niej żadnych praw. 
Dziecko natomiast zeznaje, że 
twierdzenie to jest kłamliwe: 
— Ona jest moją mamą — po
wiada ze łzami I oburzeniem w 
oczach — i kocham ją bardzo. 
Tamten zaś brzydki człowiek' 
tylko mnie męczy i zmusza do 
rzeczy, których nie chcę. • *. 

Dla stwierdzenia wiarygod
ności tego zeznania, władze pa 
ryskie będą zmuszone udać się 
dopiero do Buenos Aires, a mo
żliwe, że nie będzie to jeszcze 
ostatnia instancja, którą powo
łać będzie należało dla wyda
nia sprawiedliwego wyroku. 

- X -

Jestem synem Mikołaja II-go. 
Dostojny" rodowód włóczęgi. 

Żandarmerja francuska aresz 
towała około Redemack, w śro
dę dnia 8 maja jakiegoś młode
go włóczęgę, który błąkał się 

bez grosza 
przy duszy. 

Przy rewizji osobistej znale-
szkolne z i°no P rzy nim szereg rosyjskich 

dokumentów dworskich, podpi
sanych przez cara Mikołaja I I , 

Aresztowany podał żandaP-
do wyższe) instancji. ż • t R o s j ą n I n e m j n a z y 

W sprawie tej posiadła Ameryka 

wa się Włodzimierz Osiejew, a-
le stawiony przed sędziego śled 
czego w Metzu oświadczył, że 
przed żandarmami nie chciał 
zdradzać swego incognita, htf 
jest w istocie 

prawym synem 
Mikołaja I I , urodzonym w maju 
przed 27 laty, w pałacu cesar* 
skim w Piotrogrodzie. 

Sędzia jednak, niewzruszony 
tym dostojnym rodowodem, ka* 
zał osadzić włóczęgę w ,wię« 
z ien iu . 

-XX-
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strzałowe głów. 
dochodzenie «s t a " 

ger & 

zastrzelił ^tscbf^ 
a następnie sam "s" • 
orać sobie życie. 
czy/ s/ę z 
wbrew woli jej r o * * , 
r z y sprzeciwiali s# 

ciężkiej ohoroby f 
młodego człowiek- u 
. Widząc, iż rodź f Si 

S 'C na ich zwiazeK, 2 
staniowili współniel 
nobójstwo. Ody fcj 
Kutachnerówna. 
Wnjf { wkrótce z*??' 
r a przewieziono < i v 
p d0 szpitala, td0 

f l l N E K . 
k ? w a miesiące te-
Mi *em się z pism o 

którego padła 
C^yjaciól , PP- M a n 

' 0 doszczętnie w i l 
ra rnieszkiwali w 

'hmiast po w y -
e m do Mantela 

słów, lecz 
żadnej odpowie
dnie to, a na-

u.Knęlo. Wczoraj 
Kralem wytłuma
czenia w nastę-

^ego przyjacie-

,^•29 maja 1929 r." 
I Przyjacielu 1 
, 5 , nie napisałem 
l e n i e j . Od kilku 
a k . nastąpił taki 
, 'iem życiu, że 
2> co robię i zu-
? '°wę. Niestety 1 
wtem bowiem, 

z żoną. Tak 
+M *: Rozchodzimy 

Huszcza mnie. 
syinien tea ra-

8 p 

bunek, o którym wspominasz 
w swoim ostatnim liście. Ja
kim sposobem, zapytasz sie 
zapewne? A więc, posłuchaj: 

Bawiliśmy sobie spokojnie 
na wywczasach, we dwoje z 
Teresą, u mojej teściowej w 
Agay, na początku zimy, gdy 
pewnego wieczora przyniesio
no mi depeszę od naszego loka
ja z zawiadomieniem o ogra
bieniu naszej wil l i . Przybyliś
my do Paryża rozgorączkowa
ni, rozstrojeni i zastaliśmy na
sze mieszkanie obrabowane od 
góry do dołu (wyłamane szu
flady, wypróżnione szafy, sło
wem — zupełnie ogołocone), a 
na górze, w naszej sypialni, 
rozrzucona pościel, podarte ma 
terace! Rozpacz! 

Tej nocy, w sąsiednim hote
lu, gdzie schroniliśmy się z Te
resą, spędziłem cały czas na 
uspokojeniu jej, ponieważ trzę
sła się ze strachu, ze wstrętu, 
powtarzając z bolesnem dzie-
cinnem oburzeniem i zdumie
niem: U nas! Byl i u nas, w 
naszym domu, w naszem 
mieszkaniu! 

Następnych dni byłem bar
dzo zajęty smarowaniem coli-

cjl na właściwe tory i przy
znać muszę, że dość pomyślnie. 
Wkrótce zaaresztowano trzech 
robotników dekarzy, którzy 
naprawiali nasz dach, a następ 
nie wewnątrz domu zajęli się 
inną, bardziej korzystną „ro
botą". 

Uwolnieni od tego kłopotu, 
powróciliśmy do domu i zają
łem się kuracją żony, która by
ła bardzo tem wszystkiem roz
strojona. Niestety, miałem do 
czynienia z istotą, której deli
katny organizm byłby potrze
bował z mej strony ustawicz
nych i troskliwych starań. Ro
biłem też. co mogłem, lecz wo
bec tego, że sam szybko przy-
szłem do siebie po całem tem 
przejściu, wyznaję, że znieść 
nie mogłem, gdy od rana do 
nocy powtarzała mi jedno i to 
samo, jakkolwiek wszystko już 
zostało przywrócone do po
rządku: 

„Wyprowadźmy _ się . stąd. 
zamieszkajmy gdzieindziej. 
Chodźmy stąd, bo spotka nas 
nieszczęście!" 

Rozumiesz chyba, że ograni
czałem się do wzruszenia ra-

macząc jej, że „kontrakt" nasz 
trwa jeszcze pięć lat i że nie 
ftyło tak łatwo o inne mieszka
nie. Słowem obchodziłem się 
z nią kolejno jak z wystraszo
ną dziewczynką lub rozsądną 
spólniczką. Co za szaleństwo! 
Wydawało się jednakże, że do 
stępna jest głosowi mych per-
swazij. Powróciliśmy do swo
ich zajęć, przynajmniej ja, bo 
ona!... 

Ach! biedne dziecko! 
Widzę ją jeszcze przed sobą, 

taką, jaką była, gdy wieczora
mi wracałem na obiad, w y 
straszoną, zlodowaciałą, nie
mal omdlewającą. Gdy zapa
dała noc (lecz o tem dowiedzia 
łem się dopiero później) umie
rała ze strachu, a jeśli zosta
wała w domu sama i nikt jej 
nie odwiedzał, wkońcu szukała 
towarzystwa służby — ona, 
taka dumna — lub zamykała 
się na dwa spusty w swym po
koju aż do mego powrotu. Tym 
czasem wracałem z biura do
piero po 7-ej! 

A cóż ci mam powiedzieć o 
naszych nocach! 

Spała tylko krótkiemi okre 
mjoaaml 2 niecierpliwością, tłu sami, prźerywanemi napadami 

łęku. Chwytała mnie za ramię, 
budząc mnie także. I wów
czas, naturalnie, nie uspokaja
łem jej, a przynajmniej nie ro
biłem tego tak łagodnie, jak po 
winienem był... Bo, postaw się 
na miejscu człowieka, który 
pracuje dziesięć godzin dzien
nie i potrzebuje wypoczynku! 
Po jakimś czasie jednakże no
ce nasze wróciły do normy, a 
gdy wracałem do domu nieraz 
czekałem bardzo długo na jej 
przyjście. 

O, tak, wiem. Powinienem 
był zapytać o przyczynę jej na 
głego uspokojenia, wybadać ją, 
a może byłbym ją jeszcze od
zyskał. Lecz w niezręczności 
swojej obawiałem się powrotu 
choroby. 

W miłości kobietom podoba 
się najwięcej fatalistyczna ta
jemniczość, przed którą chylą 
głowę, nie chcąc się przyznać 
do przyczyn swej porażki. 
Tym razem były jasne. Do
wiedz się, że „dźentleman". 
który wyzyskał rozstrojone 
nerwy mojej małej, jest postaw 
nym mężczyzną, dumnym ze 
swej siły. wprawy swych mięs 
ni i mieszka ^ jest to szczegół 

najciekawszy — wprost na
przeciwko urzędu policji. Przy 
znaj, że miał dosyć danych dla 
zdobycia zdenerwowanej ko
biety, wykolejonej przez trwo* 

' 
Cóż Jeszcze powiedzieć cl 

mam ponadto? Za kilka tygod
ni otrzymam rozwód i będę 
mógł rozpocząć nowe życie.1 

I wyznam ci, że nie zostanę dłu 
go sam. Nie zniósłbym tego! 
O, zapomnieć nie mogę o n l -
czem. Lecz przyznam cl się 
do czegoś absurdalnego I śmiać 
się będziesz ze bnie: w • ' 
się będziesz ze mnie: " 

Tak jest, odkąd mieszkam 
sam. po kawalersku, w tel wi l l i 
za wielkiej i tak pustej obecnie,! 
drżę. lękam się ciągle, pod 
wpływem niewytłumaczonej 
trwogi. Mimo woli szukam u 
swego boku tej, której trwożli- 1 

wa słabość stanowiła — jak 
widać — całą moją siłę. Od-| 
kąd jej niema, budzę się znie
nacka, podsłuchując, czy „ktoś 
nie idzie", czy nie idzie — mor 
że — ona? 

Ale niestety, ona nie wróć) 
nigdy!. 

0 1 L. M . 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Rada artystyczna Warsza

wy okazuje od pewnego czasu 
wiele troskliwości o zewnętrz
ny wygląd miasta. Ostatnio 
rada artystyczna zwróciła się 
do inspekcji budowlanej, doma
gając się stawienia większych 
•wymagań w stosunku do właś
cicieli domów, zamierzających 
wykonywać nadbudówki rjię-
ter. Nadbudówki takie' robi się 
zazwyczaj najtańszym sposo
bem i przy catkowiitern lekce
ważeniu stylu całego domu. 
Zdarza się nawet, że przy ta
kiej sposobności nie odświeża 
się malowidła ścian domu, u-
trzymując je odrapane i brud
ne, podczas gdy nadbudowane 
piętro świeci białością ścian. 
Uwaga rady artystycznej zwró 
ciła się także na rekjamy 
świetlne, na które również wy
daje pozwolenia inspekcja bu
dowlana. Reklamy te. często 
b. nieestetyczne otrzymują z 
reguły pozwolenie ze strony 
miarodajnych urzędów. Zda
rza się też. że zawieszone by
wają przed uzyskaniem zezwo 
lenn'a. Rada artystyczna do
maga się uwzględnienia tych 
postulatów na przyszłość I' za
strzega sobie prawo ingeren
cji w podobnych kwestjach. 

• • • 
Wzorem ubiegłych lat mlej-

tki wydział oświaty 1 kultury 
organizuje publiczne koncerty 
orkiestr w parkach I ogrodach. 
Koncerty te urządzać będzie 
orkiestra Aleksandra Sielskie
go. 

• • • 
Włodzimierz Perzyińskl na

pisał nową komedię P. t. „Ro
zum i głupstwo". Komedja ta 
jest pod względem budowy Jed 
ną z najlepszych sztuk autora 
...Lekkomyślnej siostry". Ko
medja ma trzy akty, z których 
pierwszy rozgrywa się w póź
nej godzinie nocne! w restaura
cji hotelu Europejskiego w War 
szawie, akt drugi — w zako
piańskiej wil l i , akt trzeci — w 
wykwiintnem mieszkaniu w 
(Warszawie. Pod Intrygującym 
tytułem „Rozum I głupstwo" 
irozigrywa się pełna mądrości 1 
sceptycyzmu uśmiechnięta ko
medja, której celem Jest wyka
panie, że prawideł do życia nie 
zmiend najrozumnłejsze posta
nowienie, ani żadna teorja, ani 
'doświadczenie. Komedja Pe-
rzyńsJkiego miała być począt
kowo grana na scenie Teatru 
Małego. Jednakże wobec w'el 
kiego powodzewia granej tam 
„Miłości bez grosza" Kiedrzyń 
skiego zostaje przeniesiona do 
Teatru Polskiego. 

Wszedł w życie nowy roz
kład jazdy w komunikacji tram 
wajowej. Ruch tramwajów 
przedłużony został na wszy
stkich Iinjach o pół godzuiny, 
przeważnie w porze wieczor
nej. Jednocześnie przedłużono 
kursy linij 17 i 12. Siedemna
stka dochodzić będzie zamiast 
do ul. Polnej aż do Ochoty, zaś 
12-ka zamiast jak dotąd do pl. 
Zbawiciela, dochodzić będzie 
do Wierzbna. (s. e.) 

— x 

Eksplozja w nowem mieszkaniu. 
Dwóch robotników uległo ciężkim 

poparzeniom. 
Łódź, 17 maja. W dniu wczo 

rajszym około godziny 11 rano 
w Piotrkowie w domu przy 
Alejach 3-go Maja 17 nastąpiła 
silna detonacja, skutkiem której 
powypadały szyby, a nawet 

całe okna 
w pobliskich domach. Jak się 
okazało nastąpiła eksplozja ga
zu świetlnego na pierwszem 
piętrze wymienionego domu w 
mieszkaniu prezydenta miasta 
Hudeca. 

W mieszkaniu tem przepro
wadzono gruntowny remont 
przyczem któryś z robotników 
odkręcił kurek od przewodów 
gazowych, co spowodowało 
eksplozję. 

Wskutek wybuchu dwóch ro 
botników odniosło ciężkie opa
rzenia. Przewieziono ich na 
kurację do szpitala. 

Niezależnie od tego odłamki 
wypadających szyb poraniły 
lekko kilku przechodniów. 

KRATECZKI. 

Zjadliwa plotka odpalonego donżuana. 
Pisaliśmy w tych dniach o 

potworności plotki, o jej skut 
kach i cechach, wykazaliśmy 
całą jej szkodliwość i wskazali 
śmv główne źródło plotki -
kobietę. Gwoli pednak bezstron 
ności przyznać dzisiaj muszę, 
gromko bijąc się w piersi, że są 
również l mężczyźni plotkują
cy. 

Plotkarstwo jest cechą złą 1 
brzydką. Dla tego też nie moż
na sie dziwić kobiecie, że plot
kuje, ale z oburzeniem napiętno 
wać należy plotkującego męż
czyznę. 

0 takiej wadzie zaprawdę do 
dnia dzisiejszego, t. j . do dnia 
zapoznania się ze sprawą Ry
szarda Łączyńskiego u mężczy 
zny nie wiedzieliśmy. 

1 oto zjawia się na horyzoncie 
sądowym taki Ryszard Łączyń 
skl. Miał lat 48 i był urzędni
kiem w Konstantynowie. — W 
tymże Konstantynowie zamiesz 
kuje p. Helena Żmudzińska we
spół z dwiema córeczkami Dan 
ką i lrenką. 

Łączyńskl był adoratorem I-
renkl Żmudzińskiej, kochał się 
w niej nawet — jak mówią — 
i miał całkiem poważne zamia
ry, ale lrenka daleka była od 
odwzajemnienia Jego uczuć. 

— Eh. mamo, on ma już 48 
lat? znajdę sobie młodszego. 

Mama godziła się z wywoda
mi córeczki i Łączyńskl dostał 
„kosza!" 

— Zemsta!! Zemsta!! — ry
czał niby zraniony lew 1 rze
czywiście przy okazji zemścił 
się perfidnie. 

lrenka po pewnym czasie za
ręczyła się. ku utrapieniu Łą
czyńskiego- z 26-Ietnim nauczy 
clelem, Stanisławem Gajdec-

Młoda wieśniaczka przed ślubem 
utonęła w głębokiej studni. 

Łódź, 17 maja. W dniu wczo 
tajszym wieś Radllczyn, gminy 
Marchwacz, pod Kadiszem by
ła widownią tragicznego wy
padku. Córka miejscowego 
Igospodarza 22-letmia Marjanna 
Pływacz podczas czerpania wo 
idy oparła się silnie o cembro-

waną studnię. Zmurszałe de-
skinie nie wytrzymały naporu i 
pękły. Młoda wieśniaczka 
wpadła do głębokiej studni. 
Krzyki nieszczęśliwej zaalar
mowały domownilków, którzy 
pośpieszyli na ratunek. Nhn 
jednak Pływaczówmę wydoby-

kim. Mile czas młodym ucho
dził na pogawędkach o przysz
łości. Oboje byli pełni wiary. — 
Nagle na horyzoncie Jch szczęś 
cia zjawił się zły. czarny duch 
— Łączyńskl. 

Łączyński spotkawszy się pe 
wnego razu ze Stanisławem 
Gajdcckim rozpoczął z nim roz 
mowę na temat Żmidzińsklch. 

PLOTKI. 
— Źle pan ulokował swoje u-

czucia, panie Stanisławie. 
— A to dlaczego? 
—• Ho, ho! już ja wiem dla

czego i zaraz to panu opowiem. 
— No. słucham. 
— Otóż. mój panie, stara Żmu 

dzlńska — Helena „odbiła" mę 
ża jednej kobiecie i „żyje z nim 
na wiarę". 

— Ejże? 
— Może pan na moich sło 

wach polegać. Ale to nie wszy
stko. Młodsza córka. Danka, u-
rządza. proszę pana, popisy cho 
reograficznle i tańczy, nie ma
jąc na sobie nawet listka figo
wego. 

— Niemożliwe! 
— Możliwe, możliwe. Ale I to 

jeszcze nie wszystko. Co się bo 
wiem tyczy pańskiej Irenki, to 
ta wogóle Jest łajdaczką. a naj
lepszym tego dowodem fakt, że 
owa „panna" miała już dziecko. 
Zresztą ten cały dom Heleny 
Żmudzińskiej przypomina ra
czej dom publiczny. 

Stanisław Gajdcckl rewela
cje powyższe przyjął narazle 
tylko dla swej wyłącznej wia
domości i postanowił sprawdzić 

Obserwował tedy prowadze
nie się wszystkich trzech Żmu
dzińskich aż przez pół roku. — 
Przez ten czas mógł stwierdzić, 
że zarzucone przez Łączyńskle 
go brzydkie czyny pod adre
sem Żmudzińskich są całkowi

to na wierzch 
już nie żyła. 

Tragicznie zmarła dziewczy
na miała w tych dniach stanąć 
na kobiercu ślubnym z synem 
sołtysa sąsiedniej wioski. 

Rozpacz Pływaczów po stra 
cie córki jedynaczlki nie ma 
granic. 

cie pozbawione prawdy i wys
sane z palca. 

Gajdecki opowiedział więc o 
wszystkiem Irence Żmudziń
skiej. Ta ze swej strony zwró
ciła się do Ryszarda Łączyń-
skiego z żądaniem, aby odwo
łał rzucone na ród Żmudziń
skich kalumnie i przeprosił ją 
oraz jej matkę i siostrę. 

— Co takiego? Ależ ja nigdy 
nic podobnego nie mówiłem 1 o 
niczem nie wiem. 

KARA. 
lrenka skonfrontowała więc 

Stanisława Gajdeckiego 1 Ry
szarda Łączyńskiego. Gdy Gaj
decki w oczy powtórzył Łą-
czyńskiemu to wszystko, co od 
niego przed sześciu miesiącami 
usłyszał, Łączyński obsypał go 
gradem obelg i wyzwisk, zapić 
rając się Jednocześnie wypowie 
dzianych swego czasu słów. 

Ponieważ Łączyński nie dał 
Irence Żmudzińskiej zadość
uczynienia, zaskarżyła go ona 
do Sądu Grodzkiego, załącza
jąc jednocześnie świadectwo le 
karskie, wydane dnia 11 stycz
nia 1929 roku. stwierdzające, że 
Irena Żmudzińska nie mogła 
być jeszcze matką. 

Sprawę powyższą rozważał 
w dniu wczorajszym sędzia 
Knapplk. Oskarżony Łączyński 
nie stawił się na rozprawę. 

Jedyny świadek Stanisław 
Gajdecki potwierdził całkowi
cie oskarżenie Ireny Żmudziń
skiej. 

Po przewodzie sądowym sę
dzia Knappik ogłosił wyrok ska 
żujący Ryszarda Łączyńskiego 
z art. 531 k. k. na sześć miesię
cy więzienia. 

Jerzy Krzeckk 

Atak serca nad brzegiem stu* 
kowal* 
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Śmierć sędziwego 
oględziny M?^J£M 
takowi wpadł (krw» 

utonai. , 
Bawiące sie na WJJi 

będące świadkam 5 
alarmowały vde»» E , 
rzy niezwłocznie z 4 

kiwanie i P° « $ 5 « 

Łódź, 17 maja. 66-letnl An
drzej Niedźwiedzkl, podróżują
cy kowal, niewiadomego miej
sca zamieszkania przechodząc 
przez wieś Kurowice - Kościel
ne, w powiecie łódzkim, skręcił 
na laki i pochyliwszy się nad 
głębokiem torfowiskiem począł 
prać koszule. W pewnym mo
mencie staruszek, cierpiący na 
wadę serca, co ustaliły później 

Jlodzież sz 
bieżni, rzutni i 
hmh 

Krucha oś wozu 
uskocz 

przyczyną śmiertelnego 
desl Łódź, 17 maja. W dniu wczo

rajszym na odcinku szosy Dłu
tów — Wadlew wydarzył się 
tragiczny wypadek. W kierun
ku Wadlewa jechał wóz z ła
dunkiem drzewa, powożony 
przez 48-łetniego Adolfa Ren-
gockiego, zamieszkałego w Beł 
chatowle. 

W pewnej chwili 
pękła oś u wozu. 

Zanim zdezorientowany wieś 

Połowa korpusu ludz 
wyłowiona z 

nlak zdążył 
przygniotły _e? 
/.marł na miejsc 0 

nek drzewa I 0 M 

rozgrywek spe 
komitet Wychowania 

j ' Łodzi z okazji 
m & Przeprowadził 

l v . . . . . . . . . . „r«rtoD'u IBroi. .ii u\\ i lu/ , ii 
zwłoki starca w v j > F r o 2 g r n v c k t 0 _ 
Trupa zabezpiecz l ^ b sprawności fizv-
scu wypadku. 

piersiową. I • później W 
,cv wy« 

desek trupa tragif? 
go Adolfa Rengocneę 
mowali o wypad/11 

posterunek policji-

JIMOWI , . pr*"T"'L 

W chwile l» 6 ź SMi fe i l cwsk i 
. w i r truna W * * - * 1 ^ 

...ności fizy^ 
Ore trwały od 2 — 12 

*yniki w ważniejszych 
îach osiągnięto dość 

*- zasługują przeto iua 
^ważniejszym punk-

byty zawody 
•'odzieży szkolnej. 
7 niedzielę po pot. na 
[O.K. IV w obecności 
Wojskowych i kurato-
f»wodami technicznie 

Uba — sędzia głów 

2) Zakr 
mtr. Gimi 

3) Bysl 
mtr. Pań 
cza". 

Z Katowic donoszą: 
W godzinach wieczornych na 

Wiśle pod Jaszowicami zauwa
żyli strażnicy jakiś przedmiot, 
podobny 

do zwłok ludzkich, 
o czem powiadomiono niezwło
cznie policję, której udało się 
zwłoki wydobyć na brzeg. 

Po wydobyciu okazało się, że 
przy trupie (kobieta) brak jest 
górnej połowy korpusu, przecie 

tetfo 
wej r 

rzeki 
J P V X 100 mtr. 
•yoner i i ika" 50 sek 

^ 'pończoch. i ; S 4 r H r v

i ; k i ^ ' ! ^ l / ' l < . 
wej tylko czarna tf.<ft^"kiewicz): 

Zwłoki 
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^.-.[•Kopernika"; 
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s z y „Kopcrni-

1) Kr: 
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3) Kaj 
1,62 Mlek 

1) Miło 
sek Gim. 
2) Frydó' 
„Kultura" 

3) Lewi 
Sobolcws 

f 
1) Kwa 

mtr. Gim 
2) Sznjij 

mtr. Gimi 
3) Paw 

ra 15.94 r 
F 

wnioskować n a l e g a * ! 
już przez kilka * e 

dzie Dru^ei P o l S 
tychczas nie od* 3 
tycznośd trupa 
łano ustalić. 

Dwa strzały do ojca' 
Zbrodnia wyrodnego sy^\ 
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Z Wrześni donoszą! 
W majątku ziemskim Neryn 

gowo, pow. wrzesińskiego, wła 
sności p. Stanisława Nowaczy
ka, rozegrał się straszny dra
mat na tle stosunków rodzin
nych. Nowaczyk, liczący 45 lat 
żył w separacji z żoną 

•wą Marja, 
mającą na utrzymaniu syna Sta
nisława, który po dojściu do peł 
noletności począł domagać się 
od ojca wydania przypadającego 
nań majątku. Ojciec temu za
wsze sprzeciwiał się. Zniecier
pliwiony więc czekaniem załat
wienia sprawy przez ojca syn 
Stanisław przybył wraz z matką 
swą do Neryngowa I tam nastą
piła ostateczna rozmowa, pod 
koniec której syn —i ulegając 

najpewniej 
namowie 

wystrzelił dwukr 
ca, raniąc go 
brzuch. Zabójcę 
*reaztowano l o r 

zieniu. Wyrodny 5 

rok życia. 

"sudskiego" U.,M' 
wżański, Z. 
Pawlikowski): 
Tomaszewskiego" 
.Urbańczyk, E. Ka 

fcwezarck). 
dyskiem. 
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1 Jerzy 26,12 mtr. 
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ickie; 
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„Oświi 
Handlów 

Gimn. 
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Kradzież w składzie manufaktury 
przy ul. Cegielmanej. 

Łódź, l. 6-^Dzisiejszej nocyjnlanej 23 skąd skradli znaczną 
ilość towaru wartości około ki l
kunastu tysięcy złotych. Kra
dzież zauważono dopiero dzisiaj 
rano i zaalarmowano policję któ 
ra wszczęła poszukiwania. 

niewykrycj dotąd sprawcy za 
pomocą wytrychów dostali się 
do 

składu manufaktury 
firmy Reiss przy ulicy Cegiel-

i. 

Polscy tenni; 
V>adq na trening z 

IM 

Pan 

>wiadujcmy, w 
atolem spotka
łem Anglja — 
•Davlsa, w celu 

--•ziomu naszych 
HŁ7wodników — na-

n nisiści 

^ t r e n i 

mają być 

ng 
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Ale lotnik chciał mleć Stellę 
'tu. bliżej — obudził doktora ja-
kiemś obojętnem słowem i w 
rozmowie pokazał niby chmu
r y , a właściwie zmusił doktora 
do spojrzenia tam, gdzie sie
działa Stella. Dopiął swego 
zamiaru. Doktór zaraz zaczął 
gderać i przywoływać ją do 
siebie: 

— Chodźże tu do nas w tej 
chwili, siedzisz na mokrym pła 
sku, jakby to był lipiec. Tu 
jest miejsce doskonale osłonię
te od wiatru, chodź zaraz! 

Nie było rady, bo nie było 
żadnego wyraźnego powodu 
do ucieczki. Podniosła się le
niwie i pod pręgierzem zwro-
ku Zygmunta wolno podeszła 
do leżących panów. Uklękła 
na oba kolana i usiadła obok 
Kazimierza, starając się nie w i 
'dzieć wspaniale rozrośniętego 
Zygmunta, ani Jego białej skó
ry, ani włosów na piersiach, 
ani muskułów, grających pod 
skóra przy każdym ruchu sym 
tonję siły. 

Olcchnowski bez ccrcmonji 
zaczął ją badać i oglądać. 

— Schudłaś jeszcze bar

dziej, nie wolno cl się więcej 
kąpać niż raz na dzień. Pa
miętaj! A gdzieżeś zdążyła 
już się tak opalić? 

Rzeczywiście ciało jej, ra
miona, barki, nogi były już zu
pełnie śniade. Zygmunt za
uważył, że wygląda zupełnie 
nie negliżowo, tylko raczej tak 
jak musieli chyba wyglądać w 
raju prarodzice. Dlatego w i 
dać nie czuli, i e są nadzy. Do
szedł do wniosku, że ciało jej 
opalone jest w jakąś cudowną 
formę, poprostu ubrane — jak 
kwiat. 

Stella mówiła do doktora: 
Ciągle przecież siedzę nad 

woda, to mnie już trochę zbru-
natniło. 

— Poruczniku, apeluję do 
waszego zdrowego rozsądku, 
niech jej pan poprostu zabroni 
tvch czułości z Wikiem. bo z 
tej wielkiej miłości wody to z 
naszej Stelli zostanie tylko 
wspomnienie. Bardzo to pięk
nie, ale w miarę. 

— Użyję całej mojej władzy 
i zabronię. Nie pozwolę, żeby 
ciebie morze 1 słońce tak wy-
całowywały bezustanku. Coś 
musi i dla mnie zostać. 

— Moi panowie, esy już nie 
macie innego tematu, tylko 
..furt a furt" mnie dokuczać ? 

— Owszem — odpowiedział 
doktór z uśmiechem — chcia
łem ci właśnie zaproponować. 

żebyś zamoczyła tego szczura 
lądowego i ochrzciła go wodą 
bałtycką. 

— Oj. Kaziku, może on jest 
raczej ptak, a nie szczur. 

Kieniewicki wstał i bez ce 
remonji szybko wziął ją za 
obie ręce i uniósł ku sobie. 

— Chodź, zapoznaj mnie na 
reszcie z tym moim niebezpie 
cznym rywalem. 

Podeszli szybko do pochyło
ści i zeszli do wody. Objęła 
ich i spowiła zlmneml- zrazu 
smugami, ale to było tylko 
pierwsze wrażenie. Dalej wo
da była ciepła 1 miękka tasko-
tliwie. 

— Pan przecież umie pły
wać? — zaniepokoiła się na
gle. 

— Niebardzo — skłamał bez 
namysłu. 

— To proszę iść ostrożnie, 
bo tu są jamy i niebezpieczne 
wyrwy jeszcze od wiosennych 
burz. 

— Prowadź mnie mocno i 
blisko siebie, na pewno nic mi 
się nie stanie. 

— Nauczę pana pływać po
rządnie. 

— Dobrze, ale najnierw po
każ mi sama dobrze? . 

Woda spowijała ich ciepłemi 
falami. Szli po ławicy, mając 
wodę wyżej kolan. Powoli 
dno opadało schodzili w głęb
szą i chłodniejsza w ode. SIOD-

niowo woda podniosła się im 
aż do ramion, ale Stella twier
dziła, że tu się jeszcze nabiera 
piasku w ręce i w nogi. 

— Ja muszę mleć dużo wo
dy, bo... zaczęła i urwała z ci
chym okrzykiem... 

Kieniewicki znikł pod wodą. 
Bez chwili namysłu i waha

nia dała nurka i zaczęła go szu 
kać. Bardzo prędko natrafiła 
reką na jego plecy. Chwyciła 
go błyskawicznie od przodu 
pod pachy, głowa jego zwisła 
jej na ramię, ciężył jej niemi
łosiernie, ale odbiła się świet
nie nogami i wypłynęła na po
wierzchnie. Zaczprnnęła po
wietrza i oparła się nogami na 
ławicy, opierając bezwładnego 
Kleniewickiego o siebie. Już 
miała zawołać doktora, żeby 
jej pomógł wyciągnąć go na 
brzeg, gdy nagle uczuła silne 
ramiona, opasające ją z całe] 
mocy i gorące usta. całujące 
jej szyję, ramiona, piersi..-

Żar oblał ją jak błyskawicą. 
Te pocałunki parzyły, ale nie 
mogła się przecież bronić, nie 
mogła... tyle nocy bezsennych 
marzyła o takiej chwili. Pod
dała sie biernie, bezwładnie, 
nawet sama dotknęła go kilka 
razy ręką, może nawet bez-

Nagle przypomniał się jej 
ten wypadek z przed godziny, 
chwili — czy wieczności... 

Wyrwała mu się z rąk, obu
rzona. 

— To był szkaradny pod
stęp, pan podle wyzyskuje sy
tuacje, bo pan wie. że ja... że... 

Nim się spostrzegła I zdąży
ła coś odpowiedzieć, a byłby 
w tej chwili mógł powiedzieć 
niejedno wielkie i gorące sło
wo, dała nurka i wypłynęła 
daleko, naprzeciw przystani. 

Wrócił do doktorostwa w 
dziwnym nastroju. 

Pani Ewa opalała się w peł-
nem słońcu. — Spajrzał na nią 
ciekawie, była bajecznie ape
tyczna, jeszcze zupełnie biała 
jak zawsze, tylko zanadto o-
krągła. 

Uśmiechnęła się do niego i 
wskazała miejsce obok siebie. 
Usiadł natychmiast. 

— Rozmówcie sie z Kaziem, 
kiedy i do kogo powinniście 
pojechać z wizytami. 

— U dowódcy eskadry i 
trzech kolegów byliśmy już. 

— Nie panie — wmieszał się 
doktór — nam chodzi o rodzi
nę. Zgadzam się z tem, że 
chcieliście mieć ślub zupełnie 
cichy, ale teraz wypada jednak 
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to4X 100 mtr. 
"Kopernika" 50 sck. 
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ZłoW 

2) Zakrzewski Zygmunt 5,58 
mtr. Gimn. Piłsudskiego; 

3) Bystry Apolonjusz 5,-34 
mtr. Państwowa Włókienni
cza". 

Skok wzwyż. 
1) Kryczmonik Hieronim 

165 cm. Państwowa Szkoła 
Włókiennicza; 

2) Jarmicki Czesław 1,62 cm. 
Państw. Szk. Włókiennicza; 

3) Kaźmierczak Etigenjusz 
1,62 Miejska Handlowa. 

Cieg 60 mtr. 
1) Miłodrowska Irena 9,4 

sek Gim. Szczanieckicj; 
2) Frydówna Gustawa Gimn. 
„Kultura"; 

3) Lewinówna Romana Gimn. 
Sobolewskiej. 

Rzut dyskiem. 
1) Kwaśniewska Marja 20 78 

mtr. Gimn. Sobolewskiej; 
2) Szmidtówna Eugenja 17,48 

mtr. Gimn. ..Kultura"; 
3) Pawcłkiewiczówna Tomi-

ra 15,94 mtr. Gimn. „Kultura". 
Rzut oszczepem. 

1) Kowalska Joanna 13,51 
mtr. Gimn. Sobolewskiej; 

2) Neltynówna Wanda 12.16 
mtr. Gimn. „Kultura"; 

3) Grynblatówna Mira 11,03 
mtr. Gimn. ..Kultura". 

Skok wdał. 
^ 1) Koszańska Marja 3,94 mtr. 
Gimn. Szczanieckiej; 

2) Torbusówna Zofja 3,89 
mtr. Gimn. „Kultura": 

3) Markowska Zdzisława 
3.88 mtr. Gimn. Szczanieckiej. 

Skok wzwyż. 
1) Stefańska Barbara 1,26 

mtr. Gimn. Szczanieckicj; 
2) Książkówna Antonina 1,26 

mtr. Gimn. ..Kultura"; 
3) Łacińska jpntna 1,18 mtr. 

Gimn. Sobolewskiej. 
Koszykówka. 

Państw. Szk. Włókiennicza— 
Gimn. „Piłsudskiego" — 4:33. 

Siatkówka moska. 
„Oświata" — Miejska Szkoła 

Handlowa — 27:20. 
. . , Siatkówka, żeńsk 
Gimn, SźczJnlećkitj 

Sobolewskiej — 24:26 
X x 

Donoszą nam z Poznania, że 
czynione są tam ostatnie przy
gotowania do wielkich między
narodowych 

konkursów hippicznych, 
które z okazji P. W. K. rozpo
czynają się już w nadchodzą
cy piątek. 

Wielkopolski Klub Jazdy 
Konnej czyni wszelkie możliwe 
starania aby ta wielka impre
za wypadła jak najwspanialej. 

Zawody potrwają 10 dni. 
Uroczvstość otwarcia w dniu I 

17 b. m. zaszczyci swą obec
nością Pan Prezydent Rzeczy
pospolitej, w otoczeniu świty i 
członków Rządu z premjerem 
Świtalskim na czele, przedsta
wicielami dyplomacji itp. 

Należy podkreślić, że w kon
kursach biorą udział prócz ekip 
zagranicznych, 

najwybitniejsi jteźdźcy 
polscy na czele z uczestnikami 
ostatnich konkursów hippicz
nych w Nicei i Rzymie. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W poniedziałek na bo

isku DOK. IV. o godz. 17 odbę
dzie się mecz Turyści — ŁKS., 
drużyn ligowych. Kierownictwa 
obu klubów zapewniają, że wy
stawią najsilniejsze składy. 

(—) W nadchodzącą niedzie
lę odbędą się w kraju następują
ce spotkania ligowe: Cracovia— 
Warta w Krakowie, Ruch — 
I.F.C. w Katowicach i Legja — 
Polonja w Warszawie. 

W miesiącu maju odbędą się 
następujące mecze ligowe: 20-go 
maja Garbarnia — Warta, 26-go 
maja Legja — IFC, Wisła — Po 
lonja, Pogoń — Czarni, ŁKS. — 
Cracovia, 30 maja Garbarnia — 
Legja, Warszawianka — Pogoń, 

• ŁKS., Turyści — Czarni, IFC 
Ruch — Wisła. 

(—) 30 maja nastąpi w Hele-
nowie inauguracja sezonu wyści
gów torowych. 

(—) W dniu 2 czerwca czyn
ne będą trzy reprezentacje pił
karskie Łodzi. Najsilniejsza re
prezentacja złożona z graczy li
gowych zmierzy się w Łodzi z 
reprezentacją Warszawy o pu-
har. Drugi reprezentacyjny gar
nitur Łodzi spotka się z repre
zentacją Lwowa we Lwowie, 
wreszcie trzecia, team łódzki 
spotka się w Kielcach z repre
zentacją tego miasta. 

(—) Reul opuścił Łódź i udał 
się na studja do Niemiec. 

T y d z i e ń d z i 
w Łodzi. 

e c k a 

urn 

Komitet „Tygodnia Dziecka" 
w Łodzi postanowił zorganizo
wać: Dzień Dziecka i Dzień Mat 
ki. W Dniu Dziecka, który od
będzie się dnia 16 b. m. dzieci bę 
dą wolne od zajęć szkolnych, a 
dzień ten poświęcony będzie na 
prelekcje, oparte na Deklaracji 
Genewskiej, uroczystościom i za 
bawom w szkołach, sierociń
cach, przytułkach, świetlicach, 
przedszkolach i t. p. 

„Dzień Matki", dnia 20 b. m. 
będzie miał charakter bardzo 
uroczysty. W świątyniach wszy
stkich wyznań chrześcijańskich 
odbędą się modły za matkę. Wie 
czorem zaś odbędzie, gi.ę. akade-
• _ • _ tL - Z mm * " i «t» » * 
mja 

Komitet Wojewódzki zwraca 
się z gorącym apelem do całego 
społeczeństwa o poparcie jejo 
poczynań, gdyż powodzenie „Ty 
godnia Dziecka" zależy w znacz 
nym stopniu od ustosunkowania 
się do prac komitetu samego spo 
łcczeństwa. Wzywamy organiza
cje społeczne oraz poszczególne 
osoby, którym na sercu leżą za
gadnienia związane z życiem 
dziecka, do współpracy z nami. 

Posiedzenie Komitetu (Sekcji 
Propagandy) odbędzie się we 
wtorek, dnia 14 b. m. o godz. 18 
w gmachu Urzędu Wojewódzkie 
go w Łodzi. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.27, Zurych 58.25, 
Berlin 47.02 i pół — 42 i pół, wy 
płata na Warszawę 47.15 — 35, 
Gdańsk 57.78 — 92, wypłata na 
Warszawę 57.75 — 89, Wiedeń 
79.63—91. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, Nowy Jork 485.15. 

Holandja 12.06 i 3,4, Francja 
124.16, Belgja 34.94 i 3 8, Wło
chy 92.67, Niemcy 20.45 i 18, 
Szwajcarja 25.19 i 3 8, Danja 
18.20 i 3/8, Szwecja 18.16, War
szawa 43.27. 

Paryż. Londyn 124.15 i pół, 
Nowy Jork 25.59, Szwajcarja 
492.75. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 14. 5. Amerykan 

ska. Loco 19.65. Zamknięcie. 
Maj 19.38—40, czerwiec 18.51, li 
piec 18.56 — 8, sierpień 18.52, 
wrzesień 18.54, październik 
1855, listopad 18.61. 

Liverpool, Amerykańska, sty 
czeń 9.91, luty 9.92, marzec 9.95, 
kwiecień 9.96, maj 9.99, czer

wiec 9.92, lipiec 9.96, sierpień 
9.96, wrzesień 9.93, październik 
9 92, listopad, grudzień 9.91. Lo
co 10.2. 

Egipska. Styczeń 17.61, ma
rzec 17.71, maj 17.20 lipiec 17.21 
październik 17.73, loco 18.10. 

Nowy Jork, 14. 5. Zamknię
cie. Londyn 485 i 1/16, Paryż 390 
i 3 4, Bruksela 13.88 i pół, Rzym 
523 i 3 4, Madryt 14.20, Berno 
19.26, Amsterdam 40.21, Wiedeń 
14.05, Praga 296, Warszawa 
11.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 15 maja. Tran-

zakcje na giełdzie zbc»2owo-to-
warowej za 100 klg. fr. st. War 
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
32.25 — 32.75, pszenica 49.50— 
50, jęfizmleń na kaszę 32 — 33, 
owies jednolity 35.50 — 36,00 
groch Victoria 65 — 80, polny, 
42 — 48, mąka pszenna 65 proc. 
73 — 75, żytnia 70 proc. 48 — 
49, otręby żytnie 23.75 — 24.25, 
pszenne średnie 27 — 28, grube 
28 — 29, kuchy lniane 47 — 48, 
rzepak 36 — 37. Obroty małe. 
Usposobienfe słabe. 

X X -

Waluty, dewizy i złoto. 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 

DLA DEWIZ. 
Aczkolwiek obroty na gieł

dzie walutowej utrzymały się 
mniej więcej w dotychczaso
wych wąskich granicach, to je
dnak zainteresowanie było 
dość znaczne, gdyż prawie 
wszystkie dewizy znajdowały 
chętnych odbiorców i uzyskały 
urzędowe natowania.Kufsy.de-j_, , _ 
wiz kształtowały su? mimo t o F . 1 7 3 k ™ 5 2 ? 

Polscy tennisiści 
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t renlng 
[Joy!1.3 s / -ereg turnie-

, -u Europy. Wy-
Ta 0 , ° v Jeszcze w se-mym. 

Po zakończeniu spotkania 
Polska — Anglja warto wspom 
nieć. że zawodnicy angielscy 
od kilku miesięcy, według słów 
kapitana drużyny angielskiej 
podróżowali — przyjmując u-
dział w całym szeregu turniei. 
Nawet podróże morskie zo
stały 

ca łkowic ie w y z y s k a n e 
dzięki istnieniu na wielkich stat 
kach — kortów tennisowych. 

rWszy protest w Lidze. 
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?° jutowego, graczy 
świadczenia same 

go Wojciechowskiego, który — 
jak Legja" podaje — oświadczył 
sędziemu, że nie wie czy bram
kę strzelił ręką, gdyż był w tym 
momencie zdenerwowany. Poza 
tem WKS. Legja w swym pro
teście podnosi, iż sędzia Rut
kowski odgrażał się graczowi 
Martynie. 

Jak wiadomo prasa poznań
ska, którą o stronniczość dla Le-
gji pomawiać nie można również 
podnosi fakt strzelenia bramki 
ręką i niesłusznego wykluczenia 

n a e k r a n i e , 
Dzięki dobrej grze aktorów 

udało się powieść „Święty Ska
rabeusz" z powodzeniem prze
nieść na płaszczyznę ekranu. 
Jest to wypadek wyjątkowy, na-
ogół bowiem tego rodzaju trans 
pozycja 

kończy się fiaskiem. 
Fabuła domu „Pod czerwoną 

latarnią" nie przynosi nic specjał 
nie nowego, jednakże film posia
da dużą siłę atrakcyjną i absor
buje uwagę widza. 

Reżyser tego filmu — Ry
szard Oskwald — ujął obraz len 
dość sprawnie i kulturalnie. 

Gustaw Frohlich — ujął rolę 
z dużą swobodą 1 werwą. Był na 
przemian smutny — a zarazem 
swawolny — jak dzieciak. 

Martyny. 
Oczywiście — zbłądzić mo

żna. Sądzićby należało, iż nie je 
denastka Legji, nie sędzia m i l o 
wy, nie sprawozdawcy sportowi 
zbłądzili, lecz p. Rutkowski. 

Ciekawe teraz jest co z tem 
fantem zrobią 

władze sportowe. 
Czy objektywne kolegjum sę
dziów stosuje objektywność tyl
ko względem graczy, czy dot
knie ona tym razem I sędziego. 

i „ W o d e w i l u " . 
Greta Mosheim—o ciekawej 

twarzy—gra poprawnie. Reszta 
aktorów z ról swych wywiązała 
się dobrze. (ep) 

Posiedzenie 
komitetu Budowy 

Szpitala 
O . O . B o n f f r a t r ó w . 
Dzisiaj t. j . dnia 15 maja r. b. 

o godzinie 19-ej odbędzie się w 
lokalu Stowarzyszenia Młodzie
ży Katolickiej, ulica Gdańska 
Nr. U l posiedzenie Komitetu Bu 
dowy Szpitala O. O. Bonifra
trów w Chojnach. 

TYSIĄCE chorych na katair żoIqdka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osłabienie, od
zyskało zdrowie używając ziółka 
stawnego na cały świat Dr. Dietla, 
profesora Uniwersytetu Jagielloń
skiego. Żądajcie bezpłatne] broszury 
pouczającej. Adres: Liszki-Apteka. 
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7" • iirtro „Sen", w piątek — 
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więcej powtórzone nie będą. 
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^ T R U W OGRODZIE STASZICA 
J^ct) się z dnia na dzień pięknej, 

P(L cennej — dyrekcja Teatru Miei 
•tyc

 i U z w najbliższych dniach otwo-
v Teatr Letni w ogrodzie Sta-

\ T R POPULARNY. 
"Jremu", operetka w 3 
*o <3o piątku. • 

ajetach 

Dzis dla szkół o godz. 4.30 po poł. „Berek Jo-
selowicz". Pozostałe bilety w kasie. Dochód prze 
znaczony na wyjazd dzieci ązkół powszechnych 
do Poznania na wystawę. 

TEATR W SALI GEYERA. 
W nadchodzące Zielone święta w saJi Geyera 

graną będzie znakomita operetka „Tajemnice ha
remu". 

GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU „GONG". 
Dobrze znany Lodzi teatr rewji „Gong" pod 

kierownictwem Wal. Jastrzębca po ze wszech-
miar udanym sezonie w Krakowie wybiera się w 
lecie na gościnne występy do Warszawy, gdzie 
będzie grał w lokalu teatru „Qui Pro Quo". W 
drodze z Krakowa „Gong" prawdopodobnie za
trzyma się na parę tygodni w Lodzi. 

ADA SARI PRZYJEŻDŻA DO ŁODZI. 
Po ustlnych staraniach udaio się dyrekcji po

zyskać znakomitą artystkę p. Adę Sari tylko na 
jeden koncert, który odbędzie się w FLlharmonji 
w czwartek, dnia 23 b. m. 

- '7 — v . 

R A D J O - K Ą C I K . 
środa, 15-go maja. 
Warszawa. — Godz. 

13.00 Komunikaty rolniczy i mete
orologiczny; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny 
I gospodarczy; 15.10 Transmisja pieśni majowych 
z wieży MairjackieJ w Krakowie; 15.35 Komuni
kat harcerski; 16.00 Koncert z płyt gramofono
wych; 17.00 Odczyt z cyklu organizowanych 
przez Min. W. R. I O. P. p. t. „Piosenka dziecię
ca" z Ilustracją muzyczną — wygłosi p. Ryta 
Gmis; 17.35 „Skrzynka pocztowa" — korespon
dencję bieżącą mówi dr. Marian Stępowskl; 17 55 
Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. t. „Polska wyprawa 
do Kamerunu" wygłosi p. Leopold Janikowski; 
19.35 „Skrzynka pocztowa rolnicza" — wygłosi 
inż. Wacław Tarkowski; 20.05 Komunikaty kon
kursowe Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu. Transmisja z Warszawy do Krakowa. 
Katowic i Wilna; 20.15 Koncert wieczorny. W 
przerwie komunikat teatrów miejskich; 21.35 Li
teracki występ autorski z Krakowa; 22.00 Komu
nikaty: Jornlczo-meteorologiczny, policyjny, spor
towy 1 nad program; 23.00 Transmisja ' muzyk' 

'taneczne) » Krafamup*. 

niejednolicie, utrzymały s ię bo
wiem w cenie tylko dewizy na 
Nowy Jork i Wfedeń. podczas 
gdv dla wszystkich pozosta
łych panował nastrój zmienny. 
Wyżej płacono za dewizy na 
Paryż < Pragę o ćwierć gr., na 
Szwajcarję o 1 gr. i na Włochy 
o 1 gr., po obniżonych nato
miast kursach oddawano dewi
zy na Belgję o pół grosza, na 
Holandję o 7 gr. i na Londyn o 
pół gr. na 1 funefe. 

POŻYCZKI PREMJOWE 
SŁABSZE. LISTY ZASTAW

NE WCIĄŻ ZWYŻKUJĄ. 
W dziale papierów państwo

wych zniżkową tendencję mia
ły, wobec silnej podaży przy 
dość ograniczonej chęci kupna, 
obie pożyczki premjowe. Ponio 
sły też obie dotkliwe straty: 4 
proc. Poż. Inwestycyjna 2 zł., 
a Dolarówka 1 zł. 25 gr. Nato
miast pozostałem! papierami 
państwowemi obracano bardzo 
chętnie nawet częściowo po kur 
sach wyższych, jak np. 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjną o ćwierć 
proc, lub 6 proc. Poż. Dolaro
wą o V»o proc. Prywatne papie
ry lokacyjne w dalszym ciągu 
były usilnie poszukiwane na
wet bez względu na podnoszą
ce sic wciąż ich ceny. Utrzyma 
ły się też tylko 5 proc. I. z. m. 
Warszawy f 8 proc. m. Łodzs 
poprawiły zaś jeszcze swe do
tychczasowe notowania 4 i pół 
proc. ziemskie o 25 gr. i 8 proc. 
m. Warszawy o 50 gr. Do obro
tów prowincjonainemi listami 
zastawnemi nie doszło wskutek 
braku materjału. nie zawierano 
również żadnych tranzakcyj o-
bligacjami komunalnemi miasta 
Warszawy. 

MOCNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Od dłuższego już czasu daje 
się zauważyć na zebraniach 
giełdy akcyjnej stały wzrost 
kursów niemal wszystkich pa
pierów i coraz większe 

ożywienie obrotów. 
Zjawiska te wystąpiły z cała 

wyrazistością, pozwalając l na
dal rokować jak najlepsze na
dzieje na przyszłość. Niektóre 
ikcje cieszyły sfę wprost nad
zwyczajnym popytem i osiągnę 
ty olbrzymie zwyżki kursów, a 
"crńlnfl -*a'nłnresoiv\-a,III€ ODLCIO 

uiciym z \v , 
Wafszi To w. Fabr. 

nawet bardziej zaniedbane do
tychczas działy akcyj. Jedyni* 
brak dostatecznych ilości mater 
jału stał na przeszkodzie wielu 
zamierzonym tranzakcjom. Z a-
kcyj bankowych powetował so 
bie wczorajszą stratę Bank Dy
skontowy, poprawiając swóf 
kurs o 2 zł. Utrzymał się bez 
zmiany Bank Zw. Sp. Zarobko
wych, a tylko BankPolskistra- ' 

11C C tl iCTOW-
ło o 50-gr. 
Cukru. Ak

cje kopalniane Warsz. Towarz. 
Kop. Węgla rozchwytywane by 
fy w każdej pojawiającej się na 
rynku Ilości i do końca zebrania 
podniosły swą cenę o całe 10 
zł. 50 gr. Ożywił się również 
dział nafty, gdzfe obracano No
blem po kursie wyższym od os
tatnio notowanego o 50 gr. Z ak' 
cyj metalurgicznych tylko L i l 
pop utrzymał się przy dotych
czasowym kursie. Z pozosta
łych zwyżkowały: Cegielski o 
1 zł., Modrzejów o 75 gr., Norb 
lin o 10 zł. i Starachowice o 1 
zł. W innych działach nie za
wierano poważniejszych tran
zakcyj. 

Po dwugodzinnym 
wstąpię. 

szę 
Mówca i — A teraz pro 

państwa przystępuje do 
właściwego odczytu. 

KOMPLET: i K J j K 
do robienia pończoch I ikarpat, 
na 1 6 4 i 1 8 0 igieł, wra i i . 
— w i iy i tk leml pnyborami — 

— O K A Z Y J N I E — 
D O S P R Z E D A N I A . 

Wiadomość: Chojny, ul. S ia ra3 
— — m. 2, Sukiennik. 
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Chiński Attyla. 

( W chwili obecnej, kiedy słyń 
• y generał Feng, zwany w Chi 
rach „chrześcijańskim genera
łem" rozpoczął jawną już wal
kę o władzę z Cziang-Kaj-
Szekiem, wojska jego mają jesz 
cze 

Inny kłopot. 
Oto muszą się uganiać, z jed
nego kąta prowincji Kwan-Su, 
położonej w głębi północno-
zachodnich Chin, w koniec jej 
drugiej, za nieuchwytnym ge-
nerałem-bandytą, Ma - Czong-
Dżingiem, który na czele 25 
tys. oddanych sobie na śmierć 
i życie jeźdźców, tak potrafił 
steroryzować całą prowincję, 
że mieszkańcy jej nie mają od
wagi pomagania wskazówkami 
wojskom chińskim, wysłanym 
przeciw niemu. A bez wskazó 
wek i przewodników trudno 
coś zdziałać w takiej dzikiej o-
kolicy. 

Co najciekawsze w tej spra
wie, że Ma-Czang-Dżing jest 
obecnie zaledwie 

18-letnim chłopcem 
i przy swojem okrucieństwie 1 
umiejętności utrzymania żelaz
nej dyscypliny w swoich sze
regach, zachował wiele chło
pięcych prawie dziecinnych u-
podobań. 

A okrutnym jest bez miary. 
Dla niego niczcm jest nietylko 
zabić człowieka, ale też wydać 
rozkaz spalenia i wytępienia 
całej wsi, albo szeregu wsi. 
Wytępił więc ich w ciągu 10 
miesięcy, to znaczy odkąd pod
niósł sztandar buntu w prow. 
Kwan-Su, tyle, że wedle wia-
rogodnych obliczeń ofiarą 
wojsk jego padło bezpośrednio 
conajmniej 500.000 ludzi, nie l i 
cząc tych, którzy z głodu zgi
nęli, po przejściu 

krwawej szarańczy. 
Pewien amerykański misjo

narz, mieszkający w mieście 
Min-Czau, miał sposobność po 
znania bliższego tego „Bicza 
Bożego", jak go w prowincji 
Kansu nazywają, bo mieszkał 
czas dłuższy naprzeciwko Jego 
kwatery gł6wnej, kiedy się w 
Min-Czau znajdowała. 

Otóż Ma-Czong-Dżing, okrut 
ny dla ludności miejscowej, o-
kazywał wielką grzeczność dla 
cudzoziemców, a z dziećmi mi
sjonarza owego spędzał każdą 
wolną chwilę na grze base-bal, 

t. j . zwykła piłkę, 
podbijaną palestrą. 

W ciągu jednej takiej gry da 
no mu znać, że Tybetańczycy 
zabili kilku członków jego ro
dziny. Ma-Czong-Dżing wy
dał natychmiast rozkaz wyru
szenia 10.000 swoich jeźdźców, 
którzy na swoich wspaniałych 
kopiach, w 47 godzin przeje
chali 176 kilometrów, przeby
wając mroźne góry 5.000 me
trowej wysokości, a spełniając 
rozkaz wodza zniszczenia każ
dej wioski tybetańskiej na swo 
jej drodze, zrównali ich z zie
mią i zamienili w głuche cmen 
tarze, wedle owego misjona
rza, aż 143. 

Po dokonaniu tej 
strasznej zemsty, 

w mniej, niż tydzień, Ma-Czong-
Dżing był zpowrotem w Min-
Czau i spokojny znów I wesoły 
stanął na boisku do gry w piłkę 
% dziećmi misjonarza. 

Co jest tajemnicą magicznego 
wpływu tego pół-dzieciaka na 
wielotysięczną hordę bandytów, 
tego ani wspomniany misjonarz, 
ani inne listy z Kau-Su, które do 
noszą o jego działalności, nie po 
wiadają. 

Natomiast tajemnica jego bit 
aości spoczywa niewątpliwie w 
tera, że Ma-Czong-Dżing jest ma 

hometaninem, 
na Wschodzie 

Albańczycy czytają gazety 
z namiętnością; nie kwapią się 
wprawdzie z uiszczeniem prenu-

.meraty — co jest powodem, iż 
bo mahometanie | walecznością nad innemi wyzna \ rząd pisma po większej części 

Namiętni czijlelnicij gazet 
Albańczyka trudno oderwać od dziei 

druje z 

Gra w piłką z dziećmi 

wszędzie górują I niami. 

nak otrzymają gazetę trudno ich 
od niej oderwać. Dookoła tego, 
kto na ulicy kupił gazetę, zbie
ra się cały 

tłum ciekawych 
rozsyła bezpłatnie — skoro jed-li żądnych nowości. Gazeta wę 

wynoszący 
plarzy - rozchwytu j 
miast. W małych mi«J 

;Zkaócy W górskich mieszkańcy r 
są nowych wiadomo^ 

5'.38r.».i228 If229. 

Długie i dokładne przeżuwanie pokarmów 

konserwuje młodość i piękno twarzy. 
Przepisy kosmetyczne dr. med. Payot. 

najciekawsze 
ponieważ po ^ J > 

Dr. med. Payot nie jest ani — nawar ziółek i owoce. O-
poważnym staruszkiem w bia- woców spożyć można 
łej bluzie lekarskiej, ani nowo- do trzech funtów, 
czesnym, eleganckim lekarzem, pod warunkiem, że zostaną do-
podającym swój system w cie 
kawych prelekcjach. Dr. med 
Payot jest 

czarująca młodą kobieta, 
lecz dzięki temu właśnie, prze
pisy jej, wypróbowane na so-
bie samej, posiadają dla pań 
doniosłe znaczenie. Podaje je 
znane czasopismo kobiece „Fe-
mina". 

„Nie czynię cudów, — mó
wi dr. Payot. — lecz otrzymuję 

zadziwiające rezultaty, 
pielęgnując mięśnie twarzy i 
zmuszając je do pracy. 

„Mięśnie miała naszego po
zostają w stałym ruchu; upra
wiamy zresztą chętnie gimnas
tykę, sporty, lubimy chodzić. 
W twarzy naszej czynne sa 
prawie wyłącznie mięśnie, po
trzebne nam 

do życia. 
Reszta mięśni pozostaje w sta
nie spoczynku, słabnie, traci 
swą elastyczność, na co nie 
zwracamy uwagi. 

„Jeżeli chodzi o skórę, trze
ba wiedzieć, że podlega zanie
czyszczeniu z obu stron, od 
wewnątrz przez loksyny (jad 
wyrabiany przez bakcyle), któ 
rych organizm nasz nie wydzie 
la w dostatecznej ilości, od ze
wnątrz 

przez pył 1 kurz. 
Całe zadanie utrzymania je) w 
stanie zdrowym polega na po
łączeniu adrowegó sposobu od
żywiania się z leczeniem miej-
scowem, otwierającem pory, 
sprzyjającem krążeniu krwi i 
pracy małych włókien elasty
cznych, mieszczących się w 
trzecim pokładzie tkanki pod
skórnej. 

„Skóra świeża lub wolna od 
drobnych zanika''ących cząste
czek, które ją pokrywają i bru
dzą, nie fałduje się i nie two
rzy zmarszczek. 

Każda z pań zatem naprawić 
lub powstrzymać może nieunik 
mony szkodliwy wpływ lat pie 
lęgnując twarz swoją codzien
nie jak najstaranniej. 

„Przedewszystkiem należy 
dbać o ogólny stan zdrowia, a 
następnie będzie wskazane — z 
wielką korzyścią dla zdrowia 
— aby raz na tydzień przynaj
mniej przeprowadzić 

kuracje owocową. 
„Oto, jak należy rozumieć po 

dobną kurację: Z rana, po prze 
budzeniu się, jakieś ziółka, po
marańczę lub banan; o godz. 
10-ej szklanka wody; o wpół 
do dwunastej — druga szklan
ka wody; o 1-ej — nawar zió
łek i owoce w dowolnej ilości; 

I o 5-ei — szklanka wody; o 8-ej 

brze przeżute i nigdy zapomi

nać nie należy, że dobre żucie 
sprzyja nietylko zbrowiu, lecz 
i urodzis. Praca szczęk zapo
biega tworzeniu się obwisłych 
policzków, a dobre rezultaty 

LECZNICA. 
.EKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 
przy przyst'. tramwaj, pabianickich). 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele 1 śwista do 2 po pol. Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektry-
zacja, Rentegen. szczepienia, analizy 
.moczą, kalii, krwi, plwocin, wydzie-
ln 1 t. d.). Operacie, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
! niemocy ptclowel 3 złote. 

WSTĄP RAZ 
a będziesi stałym gościem 1 

MLECZARNIA 
( P i o t r k o w s k a 1 5 2 ) 

WYDAJE OBIADY, 
smaczne i zdrowe z 3-ch 

dań po 2 złote. 

MIŁOSNA SCENA 
z filmu „Perta BroadwaJ'u", w któ
rym wystąpią Lols Moran i Oeorge 

10'flftofc_ i 

Witaminy oglądać możemy 
gołem okiem. 

Jak dotąd, obecność witamin 
stwierdzić można było jedynie 
przez ich wpływ leczniczy na nie 
które choroby, wywołane Ich 
brakiem w pożywieniu. Odpo
wiednio do tego, czy dany śro
dek leczył te choroby i odpo
wiednio do czasu w jakim poprą 
wa następowała, przypuszczano 
obecność większej lub mniejszej 
lości 

czynnych witamin. 
Tego rodzaju metoda nie jest na 
turalnie metodą ścisłą I staje się 
przyczyną wielu niedokładno
ści. 

To też niemałe znaczenie w 
badaniach nad tak dziś nadzwy
czaj interesującym problemem 

witamin jest fakt wykrycia 
przez prof. Stoeltznera (Króle 
wiec) barwnej metody stwier
dzenia obecności witamin za po
mocą 

pięciotlenku fosforu. 
Pięciotlenek fosforu dodany do 
rostworu witamin przeciwrachi-
tycznych w oliwie, wywołuje wy 
raźne czerwonawo-bronzowe za 
barwienie, przechodzące następ 
nie w kolor czarny. Podobną re
akcję daje naprzykład bogaty w 
witaminy tran rybi. Tak więc 
reakcja ta pozwoli natychmiast 
stwierdzić obecność witamin w 
danem pożywieniu, bez ucieka
nia się do żmudnych prób na 
zwierzętach. 

CENTRALNY POLSKI ZWIĄZEK OGRODNIKÓW 
u l . K i l i ń s k i e g o 6 0 , 

zwołuje organizacyjne zebranie celem utworzenia 

SEKCJI MIŁOŚNIKÓW i AMATORÓW OGRODNICTWA 
na dzień 17 maja b.r., godz. 18 min. 30 w lokalu związku. 

Zainteresowanych o liczne przybycie prosi ZARZĄD. 

warte są zastanowienia się nad 
tą kwestją. 

„Leczenie miejscowe opiera 
się na dwóch zabiegach: masa
żu kolistemi ruchami palców, z 
pomocą odpowiedniego kremu 
i kilku prostych ćwiczeniach 
mięśni. 

„Każda z pań stosować mo
że tę kurację sama i doradzam, 
by działo się to wieczorem. Ku
racja nie zabiera więcej czasu 
ponad pięć minut, a wieczór 
jest dla niej najodpowiedniej
szy, ponieważ skóra w nocy 
odpoczywa 1 

do rana sie poprawia. 
„Zaczyna się zabieg od o-

czyszczenia twarzy za pomocą 
jakiegoś płynu, w którym ma
cza się watę, wycierając nią 
twarz. Twarz całą uderza się, 
a raczej klepie szybkiemi ru
chami od dołu ku górze, a po
tem namaściwszy ją kremem z 
gorzkich migdałów, wykony-
wuje się zkolei po 15 razy każ
dy z następujących ruchów: 

1) Masaż szczęki kolistemi 
ruchami, postępując ku uszom; 

2) Otworzywszy usta w 
kształcie litery O robić masaż 
twarzy od brody ku policzkom 
i od brody ku uszom; 

3) Masaż oczu kolistemi ru
chami — pod łukiem brwi — 
od nosa I zpowrotem; 

4) Masaż czoła I skroni; 
5) Masaż nozdrzy; 
6) Masaż podbródka, a na

stępnie szyi, od góry ku doło
wi, wzdłuż mięśni. 

,Po skończeniu masażu 
zdjąć resztę kremu z twarzy 
watą, bowiem jest błędem, je
śli na noc zatykamy pory skó
ry. . 

„Druga część kuracji polega 
na ćwiczeniach mięśni. Trzy 
tylko ćwiczenia są niezbędnie 
potrzebne. 

1) Wymieniać kolejno z pew 
ną przesadą litery u I x. Prze
konać sie przy tem można jak 
„grają" mięśnie. Zrobić to 
piętnaście razy zrzędu. 

2) Trzymając palec pod bro
dą odchylić głowę w tył, sta
wiając pewien opór. ćwicze
nie to wpływa bardzo korzyst
nie na mięśnie karku, lecz jest 
bardzo męczące i nie należy go 
powtarzać więcej, niż dwa ra
zy. 

Zrana twarz znowu oczy
ścić należy odpowiednim pły
nem i poszczypać zlekka w kie 
runku od nosa ku uszom dla po 
budzenia krążenia krwi" . 

Na tem kończą się wskazów
ki doktora Payot. 

Może piękne panie spróbują 
oójść za jej radą, 

po kilku tygodniach zoba
czymy rezultaty. 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadził się na u l . A n d r z e j a 5 

T e l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Przyjmu'? od 8-10 rano I od 5-9 wiece 
W niedziela t święta od 9 do 12 w poł. 

Ula pań oddzielna poczekalnia. 

s z y i do zielonej saiatli. 
Menu modnej Amerykanki. 

Przed kilku laty wszystkiemi 
kobietami owładnęła żądza sta
nia się smukłemi, wskutek cze
go Amerykanki np. przeszły na 
dość oryginalną djetę sałatową... 

Dla tego najnowsze statysty
ki wykazują, że w Stanach Zjed 
noczonych spożycie mięsa jest 
dziś mniejsze o 45 procent od 
spożycia przed 10 laty; w tym 
samym czasie spożycie sałaty 
wzrosło o 110 procent. Wpraw
dzie niektórzy utrzymują, że 
główną przyczyną tego zjawi
ska jest... 

drożyzna mięsa 
w puszkach, lecz jest to nie
słuszne, skoro jednocześnie spa
dło też spożycie ciastek, białe
go chleba i kartofli o 25, 20 i 15 
procent. 

Amerykanka każda jada na
tomiast wiele sałaty, owoców i 
jarzyn; Amerykanie zaś, w bra
ku czegoś „lepszego" (to zna
czy alkoholu) nawrócili się na 
picie mleka. Słusznie też pewien 
dowcipniś — omawiając ten 
zwrot Amerykanów w zakresip 
odżywiania się — powiedział, 
że przeszli oni od niedźwiedziej 
szynki do zielonej sałatki... 
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Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. 1 4 — 8 wlecz, 
w nledz. I I — 2 po poł. Panie 4 — 5 
dlaniezamoż. CENY LECZNIC 

Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych I wene

rycznych 
Piotrkowska 99—Tel. 44-92 

Przyjmuje od g. 2 — 6 po poł. i oć 
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